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Uderzającę sprzeczności, 


Myślano, że parlament wybrany we 
wrześniu 1935 r. nie będzie „ciekawy“. Spo- 
dziewano się, że potulnie będzie załatwiał 
każde przedłożenia rządowe. Zapowiadano, 
że ten Sejm i Senat nie zdobędzie się na ża- 
dną krytykę w stosunku do rządu. Takie 
horoskopy stawiano nazajutrz po wyborach. 
I zapewne takby też było, gdyby nie jeden 
drobny fakt: — gdyby nie powołanie nowe- 
go rządu przez P. Prezydenta, Inny bowiem 
rząd (p. Sławka) kierował wyborami, któ- 
re miały dać państwu parlament, — Inny 
„znów (rząd p. p. Kościałkowskiego i Kwiat- 
kowskiegoj miał z tym parlamentem współ- 
pracować. „Inny“ nie tylko przez skład per- 
sonalny, ale i przez swój stosunek do spo- 
łeczeństwa, 

Ten fakt zaciążył wybitnie nad nowym 
parlamentem. I on też wywołał pewne wy- 
darzenia, które wielu ludziom wydają się 
dziwnemi i trudnemi do wyjaśnienia. 


P. STARZAK 1 P. MIEDZIŃSKI. — Ma- 
my na myśli wydarzenia na komisji budże- 
towej. Wbrew horoskopom, o których wy- 
żej była mowa, rozwinęla się dyskusja nād 
preliminarzem budżetowym i doszło nawet 
przy pewnych resortach do ostrej krytyki 
rządu. Palmę pierwszeństwa ziłokył tym ra- 
zem mniej znany parlamentarzysta, poseł 
Starzak, który za punkt wyjścia do swego 
wystąpienia wziął sprawę wprawdzie głoś- 
ną, ale raczej mniej ważną: budowę kolejki 
na Wierch Kasprowy. Oczywiście nie ta 
sprawa wywołała zainteresowanie opinji wy- 
stąpieniem posła Starzaka. Wywołały ją 
zarzuty postawione przez niego; w szcze- 
gólności zarzut „lekceważenia przepisów 
prawa“. I nie mogło być inaczej! Wystąpie- 
nie posła Starzaka musiało zwrócić uwagę 
opinii. Zarzut „lekceważenia przepisów pra- 


wa“ musiał być bardzo niemiłym, nawet bo- | jąc, że minister skarbu 


lesnym, dia tych czynników, w których stro- 
nę był skierowany. A wszak dobrze włado- 
mo, w kogo ten zarzut godził... 


Nie mniejsze znaczenie miało wystąpie- 
nie p. Miedzińskiego także podczas dysku- 
sji nad budżetem ministerstwa komunikacji. 
Tym razem nie Zamek był przedmiotem 
uderzenia. Wprost przeciwnie! 


Pos. Miedziński wystąpił przeciw udzie- 
leniu Trzeciej Rzeszy „przymusowej po- 
życzkić, jak trafnie nazwał tolerowanie za- 
ległości Niemiec za tranzyt towarowy i pa- 
sażerski przez Pomorze w sumie 70 milj. zł. 

„My się borykamy — mówił p. Mie- 
dziński — o 2 i 8 miljony, kwestja 

7 miljonów dla oświaty jest dla nas 

olbrzymiem zagadnieniem, a tu nagle 

się okazuje, że mamy 70 milj. zł. na- 
szych pieniędzy, które nie są do dyspo- 
zycji skarbu państwa via koleje państwo= 
we. Mamy tutaj do czynienia z należ- 
nością, przypadającą naszym kolejom 
państwowym za wykonaną przez nie 


pracę, a inkasowaną w niemieckich ka- | dzież przedsiębiorstwa państwowe i samorzą- 


sach kolejowych, zarówno po stronie 
wschodniej jak i w właściwej Rzeszy”. 


P. Miedziński zastrzegł się. że występu- 


jąc w tej sprawie, nie kieruje się żadnemi , ) 
politycznemi pobudkami, nie mniej jednak tym samym tempie i sumy potrzebne na po- 
zrobił niemałą | krycie wydatków zaczęły rosnąć procentowo 
przykrość p. min. Beckowi. Przykrość zaś; w stosunku do dochodu społecznego, Wynika 


tem swojem wystąpieniem 


musiała być tem większą, że do stanowiska 
p. Miedzińskiego przyłączył się min. Ulrych, 
i że następni mowcy podnieśii sumę tej „po- 
życzkić wdzielonej Niemcom przez Polskę 
o dalsze 70 milj. zł. 


JEDNA GRUPA, DWIE DROGI. — Te 
dwa „wydarzenia“ mają swoją polityczną 
wymowę. Mianowicie przez to, od kogo po- 
chodzą i w kogo godzą. 

Obydwaj panowie krytycy należą do 
grupy t. zw. pułkowników (p. Sławka). Po- 
kazuje się jednak, że idą odmiennemi dro- 

' gami. W kogo godził p. Starzak, — wie- 
my? Wiemy także, komu przykrość zrobił 
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uych rezaitatów. Czy je przyniesie ta druga? 
Bardzo możliwe, że — nie! „Gazeta Pol- 
ska* w której pracuje p. Miedziński, zaj- 


p. Miedziński... I to jest właśnie zastana- 
wiające. Dwaj przedstawiciele jednej, po- 
dobno bardzo zwartej, grupy („pułkowni- 
ków') krzyżują ze sobą szpady. Bo taki 
jest efekt ich wystąpień. I takie wrażenie... 


W obozie pomajowym są dwie zasadni- 
cze grupy, czy też dwa kierunki. Są zbyt 
znane, by je trzeba było specjalnie prezen- 
tować. P. p. Starzak i Miedziński należą do 
jednego z nich. Mimo to poszli odmiennemi 


stanowisko, że „koncyljacja” 
prawdopodobna. 

Ale nie to jest ważne, jakie będą losy 
próby p. Miedzińskiego. Ważne jest to, że 
parłament wybrany we wrześniu nie oka- 
zał się zbyt pewnem oparciem ani dla obec- 
nego rządu, ani dla grupy „pułkowników*, 
pragnącej go przy sterze wyręczyć. 
W świetle tych wydarzeń aktualności na- 
biera pytanie, czy taki parlament ma przed 
sobą przyszłość? 


jest 


a. Jeden atakował pozycję, której Komu właściwie jest potrzebny? Której 
rugi bronił. ; . |z grup obozu pomajowego? Kto na niego 
Wywołało to pewną _— dezorjentację | może liczyć? Chyba iie rząd. Ale też i nie 


w opinji i chęć dowiedzenia się. co to wia- 
ściwie ma znaczyć. Pierwszą czynnością rządu p. p. Kościał- 

PRZYSZŁOŚĆ PARLAMENTU. — Naj-| kowskiego i Kwiatkowskiego po otwarciu 
bliższymi — zdaje się — prawdy są ci, któ- | parlamentu było — odroczenie ciał ustawo- 
rzy w wystąpieniu p. Miedzińskiego widzą dawczych. To samo czeka je w najbliższym 
chęć zbliżenia grupy „pułkowników* do tej czasie po przyjęciu budżetu. Bo tylko io 
grupy, która się kieruje wskazówkami Zam- | zdoła uchronić je przed zalewem wielomów- 
ku. Gdyby tak było, to byłaby to nowa, ności i przed pepadnięciem w sprzeczności, 
druga już, próba koncyijacji. Pierwszą było które podczas dyskusji budżetowej tak jas- 
pójście p. Miedzińskiego z delegacją parla- krawo wystąpiły, a które pracy rządu nie 
mentarzystów do gen. Rydza-Śmigłego. ulatwiają. 


grupa „pułkowników. 


Próba ta jednak nie przyniosła spodziewa- | 


muje w stosunku do drugiej grupy takie |SSOWYCh kupców, wpadł 
mało! Odniosło rany 9 żołnierzy, z tego 
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SAMOCHÓD WPADŁ NA WOJSKO, 

Berlin. (PAT). W miejscowości Detmold 
samochód, prowadzony przez jednego z miej- 
na oddział wojska. 
czterech 
ciężkie. 


Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział HI Kar- 
ny, dnia 29 stycznia 1936, II] Pr. 13/86, Sąd Okrę- 
gowy, Wydział III Karny w Krakowie w składzie: 
Przewodniczący Dr. L. Kurzer. Sędziowie: Dr, 4. 
Bartynowski, Dr. J, Stępniowski, protokolant apł, 
Kaczkowski na postedzeniu niejawnem w dniu dzi- 
siejszym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Są- 
du Okręgowego w Krakowie Dra Szewczyka Wwy- 
dał następujące postanowienie: ł) Zatwierdza Się 
po myśli $$ 489, 493 austr. proe. karn. zarządzoną 
i wykonaną przez Starostwo Grodzkie w Krako- 
wie dnia 28 stycznia 1936 r, konfiskatę czasopisma 
pt, „Głos Narodu“ Nr, 27 z daty Kraków dnia 28 
stycznia 1936 r. z powodu treści artykułu zamiesz- 
ezonego na stronie 2 pt.: „Hitler a Kościół i woł- 
ność“ w ustępie od słów ..skoro wspomnieliśmy” 
do słów „było mu dobrze* albowiem treść tego 
ustępu zawiera znamiona wyst. z art, 170 kk. U) 
Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowa- 
nej treści powyższych artykułów, a zakaz ten ma 
być ogłoszony w przepisanej formie w najbliższym 
numerze czasopisma „Głos Narodu“ i w dzienniku 
urzędowym. IT) Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony. Na oryginale właściwe 
podpisy. Za zgodność: (podpis nieczytelny). 


Nonietzność zerwania 


1 odstymem i przrotai 


Mechaniczne cięcia budżetu nie dadzą rezultatu. 


_ Warszawa, 3 lutego. Dzisiejsze posiedzenie | ministracja, które globalnie 2.223 
komisji budżetowej Sejmu, [poświęcone było 


debatom nad preliminarzem budżetowym. 


Referat wygłosił pos. Hołyński, podkreśla- 
jako szafarz całego 
budżetu musi ściśle badać stronę rozchodową 
ogólnego budżetu, Ściśle z tem związana jest 
sprawa kontroli nad wykonaniem budżetu. W 
roku bież. rada ministrów uchwaliła nowe za- 
rządzenie, że każdy minister resortowy wyzna- 
cza swego urzędnika, który jest przed nim od- 
powiedzialny za Ścisłe wykonanie budżetu. 
Jest to krok ważny w dziedzinie oszczędnej 
gospodarki. O ileby to jednak nie dało spodzie- 
wanego rezultatu, to będzie konieczne uasta- 
nowienie się nad zmianą tego systemu. 

Po wojnie, wobec konieczności dostosowa- 
nia wydatków do możliwości osiągania docho- 
dów, państwo musi zejść na tę samą drogę, któ- 
rą postępuje każdy obywatel. Wszędzie wzro- 
sły znacznie trudności budżetowe, a zasadni- 
czemi przyczynami tego faktu są 


ROZROST PUBLICZNO-PRAWNYCH 
FUNKCYJ 


oraz rozrost gospodarki pozabudżetowej, Da 
tej pozabudżetowej gospodarki należą fundu- 
sze, gospodarka tak zw. sumami obrotawemi 
oraz gospodarka przez banki państwowe, tit- 


Wy noszą, 
milj. 2. j wyłączymy z nich wydatki opance- 
rzone lub uznawane przez nas wszystkich za 
zbyt niskie, będą to — wojsko, oświata, eme- 
rytury, renty i długi razem w wysokości 
1.576 milj. zł, te pozostanie 646 milj. zł, £ 
czego na wydatki personalne (płace — świad- 
czenia) idzie 335 milj. zł, a to pozostanie 311 
milj. zł. wśród których 22 milj. zł. stanowią 
przelewy į dają resztę 288 milj. zł. Wśród nich 
znów, policję, K, O. P. i straż graniczną uzna- 
my za nienaruszalne lub czysto administrącyj- 
ne, to otrzymamy ostateczną pozostałość 163 
milj. zł., stanowiącą mniej niż 8 proc. budżetu, 
którą minister skarbu może przerzucać lub re- 
dukować. Ale są to kredyty na pomoc rolni- 
ctwu, przemysłowi dla zwalczania bezrobocia. 
wydatki na Gdynię i naszą żeglugę Jeżeli 
uświadomimy sobie, że ich redukcją, nie mia- 
łaby wogóle większego znaczenia — to mu- 
simy dojść do wniosku, że tą drogą nie osiąg- 
niemy poważniejszych efektów. 


Jedyną drogą trudną bardzo, ale skutecz- 
mą, jest wogóle redukcja funkcji państwa, za- 
powiedziana jeszcze przez min. Zawadzkiego 
na lat ©, do ktćrej należałoby przystąpić na- 


Pesymizm min. 


Warszawa, 3. 2. (Telef.) W czasie obrad 
Komisji Budżetowej nad budżetem Minister- 
stwa Skarbu zabrał głos po referencie mini- 
ster Kwiatkowski i oświadczył, że struktural- 
ne niedomagamia dałyby się sprowadzić do 
następujących głównych elementów: Wieś jest 
przeludniona į ustawiona na bardzo różnych 
szczeblach rozwoju. Produkcja rolna uległa 
wstrząśnieniu. Drugie uderzenie kryzysu po- 
szło na Świat pracy. Na pomoc zagranicy w 
rozmiarach, które mogłyby wyraźnie į szybko 
zaważyć na naszym rozwoju gospodarczym 
liczyć nie możemy. Kryzys obecny pozostawi 
po sobie trwałe skutki w strukturze gospo- 
darczej Świata. x żadne nowe, oderwane od 
rzeczywistości koncepcje gospodarczo-społecz- 
ne nie potrafią już radykalnie zmienić położe 
nia 3/4 ludności świata, 


dowe. z 

W okresie powojenzym przybył do tego 
gwałtowny kryzys Światowy i dochód społe- 
czny malał, ale budżety nie mogły maleć w 


więc Konieczność bardzo znacznej redukcji 
budżetu, aby nie ciążył on zbytnio na Życiu 
gospodarczem. Obecne położenie jest takie, że 
rząd na podstawie pełnomocnictw wprowadził 
spęcjalny podatek od uposażeń w wysokości 
150 milj. na 2 lata i podwyższył znacznie staw 
ki podatku dochodowego na czas niestety nieo- 
graniczony. Rozumiem, że te 2 lata dzięki 
extra wpływom powinny być przeznaczone na 
zasadniczą reformę, ale powtarzam i zgóry 
twierdzą, że 


MECHANICZNE CIĘCIA NIE DADZĄ 
REZULTATÓW. 


Jeżeli weźmiemy wydatki działu „A“ ad-' może przyjąć na siebie moralną odpowiedzial. 


(pierwszem miejscu należy postawić 


| 

Niema imej drogi, jak podjęcie planowej zwłaszcza drobnego rolnictwa. Produkcja na- 
pracy nad odbudową sił gospodarczych i Or- sza musi zdobywać rynek wewnętrzny, zwlasz. 
ganizacyjnych całego społeczeństwa, Minister | cza kresy wschodnie, 


tychmiast z całą energją i naciskiem. Redukcję 
funkcyj państwa rozumiem jako 


USUWANIE PRZEROSTÓW ADMINISTRA- 
CYJNYCH I LIKWIDACJĘ ETATYZMU. 
Co do przerostów administracyjnych, musi- 

my zdać sobie sprawę, że konieczne jest usta- 
nowienie Ścisłej hierarchji tych potrzeb i Z8- 
trzymanie się na zaspakajaniu tylko najnie- 

zbędniejszych, Tymczasem nasz dziennik n- 

staw i dzienniki rozporządzeń poszczególnych 
ministerstw mówią nam o ciągłem rozszerzantu 
i pogłębianiu ciężarów. 
NAJWYŻSZY CZAS STANOWCZO 

Z TEM ZERWAĆ. A 

Tendencje takie łączą się ściśle z zapowiedzią 
wiceprem. Kwiatkowskiego o kasowaniu zbęd- 
nych urzędów. Jednak pożądane kasowanie 
nie jest jeszcze wszystkiem. Wielką konieczno- 
Ścią jest zmiana trybu pracy naszych urzędów. 
Zdecydowane jego uproszczenie. Reformę trze- 
ba zacząć od zniesienia komisji dla uspraw- 
nienia administracji, gdyż droga opracowywa- 
nia całych nowych systemów nie prowadzi abso 
lutnie do niczego. Usprawnieniem i zwłaszcza 
uproszczeniem musi się zająć absolutnie każ- 
dy urzędnik, 


Kwiatkowskiego. 


ność za to, że postanowienie odzyskamia równo 
wagi budżetowej jest sprecyzowane jak najdo- 
kładniej z poczuciem niezbędnego w iej pracy 
pesymizmu w odniesieniu do wszystkich czę” 
ści. Całość prac została wykonana sumiennie t 
rzetelnie. Jeżeli chodzi 


O OBSŁUGĘ EMERYTUR, 

to stanowią one 12 proc. budżetu giobalnego, 
gdy we Francji 3.9 proc., w Rumunji 8.7, W 
Jtalji 9.7. (Min. Kwiatkowski zapomina 0 5y- 
stemie gromadnego przenoszenia w stan spo- 
czynku, tak szeroko stosowanym w ostatnier. 
10-1eciu — Uw. Red.). . 

Min. Kwiatkowski w sposób następujący O 
kreśla cele, do których winniśmy dążyć: Na 


GOSPODARCZE WZMOCNIENIE WSI. 


Wieczorem rozwinęła się długu dyskusja. 


Str. 2, 


© czem piszą inni2.. 


Rozbrat między teorją, a rzeczywistością 


Podczas dyskusji budżetowej pos. Sta- 
rzak, referent budżetu Min. Komunikacji 
krytykował ostre budowę kolejki na Wierch 
Kasprowy, w czem Min. Komunikacji jest 
poważnie finansowo zainteresowane. M. in. 
p. Starzak powiedział, że 

„budowa kolejki odbywa się z lekcewa- 
żeniem przepisów prawa, naprzykład bez 
zezwolenia wiadz wycięto na trasie obecnej 
kolejki linje leśne, a w sierpniu zaczęto już 
budowę, choć dopiero 19-go września urząd 
wojewódzki w Krakowie ogłosił o wnie- 
sieniu podania o koncesję”, 

„Władze państwowe robi słuszną 
nwagę „A. B. C.“ — wkładają znaczny 
wysilek w ugruntowanie porządku praw- 
nego, opartego na nowej konstytucji. Nie- 
praworządność i przestępstwa przeciwko 
porządkowi publicznemu są surowo karane. 
Jednakże nie pomogą represje wobec zwy- 
kłych obywateli, jeżeli centralne władze 
państwowe będą postępować w sposób, któ- 
rego nawet referent sejmowy nie może okre 
ślić inaczej, jak lekceważeniem przepisów 
prawnych, Ten smutny fakt jest najważ- 
niejszą stroną zagadmiemia kolejki i uza- 
sadnienia, dlaczego zyskała ona w naszem 
życiu publicznem tak wiełki rozgłos". 


Osobne ławki dla żydów. 


P. Thon w „Hajncie“ radzi żydowskim 
studentom zgodzić się ną siedzenie w osob- 
nych ławkach. „Ghetto“ (odosobnienie) bo- 
wiem — według niego — zawsze wychodzi- 
ło żydom na dobre. 

„Byliśmy — pisze — i w ghecie nand- 
dem najwyższej klasy. Na to mamy nasze 
dowody, które każdy może oglądać. Jesteś- 
my w odrębności także wielką siłą i nie 
powinniśmy się tego nadmierne lękać. Uwa- 
żam też, że nie jest dla mnie obniżeniem 
mojej czci, jeżelt ktoś Bie chce siedzieć ze 
mną na jednej ławce. Jest to zniewaga dla 
tego, który ma tę wielkopańską fantazję. 
Cóż można uczynić, jeżeli ten nędzarz — i 
jeszcze jaki nędzarz! — nie ma innego po- 
karmu i musi się żywić tą odrobiną odra- 
żającej śliny, która ga stale dusi?“ 

. Argumentacja nie jest szczególna, ale 
wmiosek- (na rzecz odosobnienia) dobry... 
P. Thon powinien pójść jeszcze nieco dalej 
— mianowicie przekonać żydów, że powin- 
ni zlikwidować swoje interesy w pośrodku 
naszych miast, a cofnąć się do „ghetta“. 


Nowy kłopot z uniwersyłetami. 


„Gazeta Polska" ma nowy kłopot z uni- 
*rersytetami. Oto dowiedziała się z „Warsz. 
Dziennika Narodowego”, iż w Krakowie odź 
był się zjazd delegatów „Bratnich Pomocy”. 
Zjazd tcn był — według „Gazety Polskiej" 
-— nielegalny, bo nie uwzględniono (?) wa- 
runków wymaganych przez ust. o szkołach 
akademickich z 15. III. 1938 r. Wobec tego 
„Gazela Polska“ oświadcza twardo, jakby 
pełniła funkcje ministra W. R.iO.P. > 

„Wynikałoby z tego, że zjazd miał cha- 
rakter nielegalny, a więć że po uzyskaniu 
o nim wiadomości rektorzy sprawdzą, czy 
działające pod ich opieką stowarzyszenia 
samopomocowe wysyłały delegatów berv 
"zezwolenia, a w razie zaś stwierdzenia, że 
miało to m'ejzce zareagują w jaki$ spo- 
sób, 

Dotychczas jednak nie słychać, by wła- 
dze szkół akademickich, na których ciąży 
ten obowiązek zainteresowały się zjazdem 
krakowskim. 

Słowem, sprawa, która nie miałaby ża- 
dnego znaczenia, gdyby była tylko swawolą 
młodzieży, staje się poważną naskutek jak- 
gdyby poniechamia wykonania przepisów 
ustawy nie przez młodzież, lecz przez.. 
dorosłych." 

Najlepiej byłoby tych „dorosłych* za- 
stąpić pułkownikami, a pułkowników pod- 
dać jenerałowi! 


Trójporozuminie : Angilja, Francja i Rosja 


W związku z rozmowami politycznemi 
przeprowadzonemi w Londynie i w Paryżu 
z okazji pogrzebu króla Jerzego V. „Go- 
niee Warszawski” pisze: 

„pod egidą młodego władcy Wielkiej 
Brytanji, Edwarda VIH, odżywa wielkie 
dzieło jego sławnego dziadka, Edwarda VII, 
odżywa potrójne porozumienie, współpraca 
Anglji, Francji i Rosji, 

W Londynie polityki polskiej nie by- 
ło. Dalecy wprawdzie jesteśmy od lekce- 
ważenia wojskowych rozmów gen, Sosn- 
kowskiego ż przedstawicielami armji an- 
gielskiej i francuskiej. Ale sądzimy, że 
maczenie ich może okazać się dopiero 
w przyszłości. W chwili obecnej przy waż- 
nych rozmowach londyńskich i paryskich 
Polski nie było i polityka polska nadal jest 
niewyjaśniona. Tkwi ona w impasie, w któ- 
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„GŁOS NARO" z dnia 4 lutego 1936. 


Po zgonie b. dyktatora Grecji 


Karjera i upadek gen. Kondylisa. 


Bez wiclkiego entuzjazmu wracał do swego 
Kraju król Jerzy II grecki, gdy niespodziewany 
a pomyślny dlań wynik plebiscytu ludowego 
wezwał go na tron w Atenach. Spokojny, nie- 
narzucający się nikomu, jako pretendent do 
tronu, z niezbyt wesołą miną waiadał na okręt 
w Marsylji, wiedząc, iż na humorze i nastro- 
jach narodu greckiego naogół niezbyt można 
polegać. Bezpośrednio po przybyciu jego do 
kraju, stosunki zaczęły rozwijać się jednak 
nie tyle dramatycznie, ile raczej operetkowo. 
Bo oto partja monarchistyczna pod przewod- 
nietwem Kondylisa, której dziełem było przy- 
gotowanie restytucji monagchji i przeprowa- 
dzenie zwycięskiego plebiscytu, rychło prze- 
chodzi 

do gwałtownej opozycji 
w stosunku do sprowadzonego przez siebie 
króla, zaś republikanie Venizelosa stają się 
podporą monarchy, przeciw któremu do nie- 
dawna jeszcze z niemniejszą gwałtownością 
walczyli. Partnerzy na greckim terenie poli- 
tycznym: stary Venizelos, spokojny i ostroż- 
ny monarchista Tsaldaris oraz gwałtowny a 
zmienny, raz republikanin, raz znowu monar- 
chista Kondylis — zmienili role między sobą. 

W trzeźwej ocenie sytuacji, król Jerzy zo- 
rjentował się, że pójście po linji aspiracyj Kon- 
dylisa, pozbawiłoby go rychło korony. Ambit- 
ny generał spodziewał się bowiem, że król 
wdzięczny za przywrócenie korony powierzy 
mu uieskrępowany wpływ na losy państwa. 
Rola parawanu, pokrywającego dyktatorską. 
władzę generała, nie uśmiechała się jednak 
Jerzemu. Najpewniejszą drogą wydało mu się 

porozumienie z silnym przeciwnikiem 
a więc z Venizelosem, bawiącym na emigracji 
i z jego zastępcami w kraju. W ogólnej dezor- 
ganizacji społeczeństwa greckiego, republika- 
nie Venizelosa są najsilniejszą organizacją po- 
lityczną Grecji, Dlatego też_pierwszym kro- 
kiem nowego króla było ogłoszenie amuestji 


dla przestępców politycznych: — i powierzenie |: 


rządów nie Kondylisowi, ale bezpartyjnemu 
prof. Demertzisowi z poleceniem — przepnowa- 
dzenia ściśle objektywnych, bezstronnych wy- 
borów. 

Oba te posunięcia 
protesty zawiedzionego w swych 
Kondylisa. On, przywódea monarchistów, któ 
remu król zawdzięcza ponickąd tron, zostaje 
odsunięty na bok, a wrogowie — vemizeliści 
wracają do kraju i władzy! Kondylis urządza 
więc w Atenach 


, masową demonsirację przeeiy: królowi, 


idzie na czele pochodu swych zwolenników 
nod pałac królewski ji poczyna się odęrażać 
swemu monarsze: „Nie po to go sprowadziłem, 
aby mi odbierał władzę!“ 

Król okazał się jednak lepszym politykiem. 
W;hory przyniosły zwycięstwo popierającym 
Jerzego republikamom, a Kondylisowi przypa- 
dła w udziale niewielką stosunkowo porcja 
mandatów w parlamencie. Nłeubłagany król 
Jerzy występuje z nową imicjatywą: zamierza 


reaktywować Oficerów venizelistów, 


którzy po rewolcie w mavcu 1985 roku zostali 
usunięci z armji, bądź też zbiegli zagranicę. 
Projekt, ten podziałał na starego generala i wo-. 
dza, armji greckiej, jak czerwona piachta na 
byka. Podejmuje gorączkową akcją dla zm% 
bilizowania opimji przeciw królowi. Nalega na 
przywódcę monarchistów partji ludowej Tsal- 
darisa, aby przy rokowaniach na temat utwo- 
rzenia rządu koalicyjnego nie ozymił jakich- 
kolwiek ustępstw w sprawie powrotu vemizeli- 
stów do armji. Posuwa się nawat do tego, iż 
organiznj' «biorowy: protest oficerów, którzy 
mieli zozrozić królowi, że w.razie przeprowa. 
nzeni; zuonierzonego plamu,. zbiorowo opuszczą 
szeregi «cjsks. W trakcie tyeh przygotowań 
Kondyiis nagie umiera, 


Przyjaciele, którzy z nim tego dnia konferó- 
wali stwierdzają, że na parę godzin przed zgo- 
nem czuł się doskonale. W Atenach rozeszła się 
sensacyjna pogłoska o rzekomem otruciu ge- 
nerała. Władze zarządziły sekcję zwłok, a przed 
mieszkaniem zmarłego zebrały się tłumy lud- 
ności tak, iż musiała interwenjować policja. 
Wiadomość o zgonie znamtego w świecie 
generała. obiegła całą prasę zagraniczną. Roz- 
głos ten zdobył on właściwie dopiero w ostat 
nich latach swego życia, raz, gdy w roku ub. 
stłumił niezbyt zresztą krwawe powstanie 
zwolenników Venizelosa, powtóre, gdy przy- 
gotowywał restaurację monarchji w Grecji, 
obejmużąjc stanowisko regenta przed wstąpie- 
niem na tron Jerzego. Działalność jego wo- 
jenna. sięga jednak daleko wcześniejszego 
|| s == ===" o NE 
ry zabrnęła w r. 1935, stanąwszy na mar- 
twym punkcie i jakoś wybrnąć z niego nie 
może“, 


wywołąły gwaltowne- 
nadziejach 


okresu. W 1896 uczestniczył w wyzwoleńczym | 
ruchu rewolucyjnym na Krecie, następnie | 
w 1905—1908 bierze udział w walkach z buł. 
garsko - macedońskimi komitadżi, awansuje 
szybko w czasie wojen bałkańskich. W. czasie 
wojny Światowej jest gorącym zwolennikiem 
sprzyjającego entencie Venizelosa. W kwiet- 
niu 1919 roku bierze udział wraz ze swą kil- 
kutysięczną grupą wojsk greckich, w słynnej 
ekspedycji  odeskiej marszałka Franchet 
d'Esperey przeciw bolszewikom. Gdy ekspedy- 
cja ta została dość nieoczekiwanie, mimo od- 
noszonych sukcesów zlikwidowana, osłania od- 
wrót dọ Besarabji, czuwając wraz z oddziałami 
dywizji gen. Żeligowskiego nad mostami wio- 
dącemi przez Dniestr pod Owidjopolem i Bu- 
gasem, Wówczas to 

zetknął się bezpośrednio z oddziałami 

polskiemi 

okazując żywe zainteresowanie dla armji pol- 
skiej i w porównaniu ze znaną ignorancją 
Francuzów, wykazywał dużą znajomość dzie- 
jów wojska polskiego i jego roli w wojnie 
światowej. 

Jaka radykalny republikanin musiał ucis- 
kać z Grecji, z chwilą powrotu króla Konstan- 
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tego na tron, pozostając na wygnaniu do mo- 
mentu obalenia tego monarchy, 
Przypuszczają, iż śmierć b. dyktatora przy- 
czyni się 
do uspokojenia stosunków greckich. 


Monarchistom, którzy weszli w konflikt z kró. 
lem zabraknie wodza, wobec czego prawdopo- 
dobnie dojdzie do porozumienia między przy” 
wódcą venizelistów Sofulisem a szefem umiar- 
kowanych monarchistów Tsaldarisem w spra- 
wie utworzenia rządu koalicyjnego. Dażeniem 
króla na okres najbliższy jest wytępiemie poli- 
tyki z armji i nadanie jej charakteru wojska 
narodowego a nie bojówek, wysługujących się „ 
tym czy innym wielkościom w mundurach ge- 
neralskich dla ambitnych celów politycznych. 


| Jeżeliby obecne pertrąktacje w sprawie rządu 


koalicyjnego nie dały rezultatu, król zdecydo- 
wany jest podobno powołać gabinet urzędni- 
czy, który przeprowadzi konieczne zmiany 
w ustroju państwowym. 

Prof. uniwersytetu Melissionos, który bal- 
samował zwłoki gen. Kondylisa stwierdził, ?% 
śmierć nastąpiła z przyczyn naturalnych — 
wskutek anewryzmu serca, Niemniej jednak. 
jak do tej chwili panuje w Grecji, wśród zwo- 
lenników b. dyktatora, niemałe wzburzenie 
umysłów. Czy przybierze ono poważniejsze rož- 
miary, trudno w tej chwili osądzić. W każdym 
razie Grecja jest krajem dużych możliwośc 
i niespodzianek, w. 


Emigracja żydów z IIl Rzeszy 


Szkoda, że nie — z Polski. 


Pomimo protestów i wągliwych wystą- 
pień skrajnych żywiołów  Sjonistycznych, 
przedstawiciele żydostwą  amgielskiego z 
H. Samuelem na czele — jak to już donosi- 
liśmy — wyjechali do Ameryki, celem pod- 
jęcia tam szerszej akcji na rzecz żydów nie- 
mieckich Chodzi mianowicie o zorganizo- 
wanie ich wyjazdu i osiedlenia ich 


gdziekolwiek to będzie możliwe 


a nie wyłącznie w Palestynie, która poczy- 
na być coraz mniej gościnną, a w świetle 
najnowszych wydarzeń (wzmagający się 
ruch pamarabski, projekt ogramiczenia sprze 
daży ziemi, wprowadzenie Rady Ustawodaw 
czej z bezwzględna przewagą Arabów) mo- 
że zgotować żydom bardzo niepożądane nie 
spodzianki. 

W związku z pobytem wspomnianej de- 
legacji żydowskiej w Nowym Jorku podają 
stamtąd obecnie następujące nowe  Szcze- 
góły: — Powzłąwszy zasadnicze decyzje co 
do sfinansowania wychodźtwa żydowskiego 
z Niemiec .,komisja trzech“ pozostająca pod 
przewodnictwem sir Herberta Samuela, prze 
prowadziła rozmowy 4 przedstawicielami 
amerykańskich towarzystw dobroczynności, 
których przewodniczącym jest Feliks War- 
burg. Prace te postąpiły naprzód tak. że 
można było ustałić wszystkie szczegóły wy 
konania. Stronę finansową ujął komitet 
amerykański w ten sposób, że 


ZBIÓRKA FUNDUSZU EMIGRACYJNEGO 
BĘDZIE PRZEPROWADZONA W CIĄGU 
3 — 4 LAT 


gdyż sami żydzi niemieccy, będą w możno- 
ści rocznie uruchomić około 300 tys. funtów 
szterlingów czyli 15 miljonów dolarów. — 
Ameryka będzie obowiązywana do tego do- 
dać rocznie tylko 500 tys. funtów szt., a 
Anglja 250 tys. funtów szt. — czyli razem 
150 tys. ft. szt. 

Techniczną zaś stronę ujął H. Samuel w 
ten sposób: Przy użyciu napływających fun 
duszów będzie możńa rocznie 8 tys. żydow- 
skich rodzin z Niemiec przesiedłić do Pale- 
styny, a 7.000 rodzin do innych krajów; 
emigracja zatem objęłaby rocznie około 50 
tysiecy osób. Wychodźey otrzymywać ma- 
ją w zasadzie pożyczki, na założenie czyłto 
gospodarstwa rolnego czyto innego warszta 
tu pracy, a spłacać je będą do wspólnego 
funduszu 'wychodźtwa. Ważmem zadaniem 
komitetu będzie dożywianie dzieci z Niemiec 
i ich przygotowanie do pracy na roli albo 
w rze le. 


W związku z tym programem donosi 
„Newyork Times“ o nowym płanie spożyt- 
kowania majątku żydowskiego w Miem- 
czech. Decydujący się na wyjazd z Niemlee 
mieliby mianowicie swoje kapitały przeka- 
zać mającemu w tym celu powstać towarzy- 
stwie eksportowemu, otrzymując w zamian 
oprocentowane zagraniczne obligacje Atu- 
goterminowe. W ten sposób cześć kapitału 
odzyskaliby zaraz, a resztę w kilku później- 
szych ratach rocznych. 

Sprawozdanie powyższe nie wyjaśnia 
atoli, jakie kraje poza Palestyna ma na mọ- 
śli żydowski komitet dla spraw wychodź- 
twa. Rąbek tajemnicy odsłania może oneg- 
dajsze doniesienie z Waszyngtonu, że sena- 
tor Willam King ze Stanu Utah domagał 
się 

liberainej ustawy imigracyjnej, 


a to głównie dla ułatwienia  przesiedleniw 
żydów niemieckich. Motywował w ten spo- 
sób, że Ameryka musi przyjąć część żydów 
z Trzeciej Rzeszy, ho niewłaściwem byłoby 
kierowanie ich do krajów, na których ciąży 
przesilenie gospodarcze. 
_ Być może, iż poza “tanami Zjedn. A. P. 
brang jest w rachubę także Kanada, posia- 
dająca dogodne warunki klimatyczne i go- 
spodarcze przy bardzo słabem zaludnieniu. 
Projekt przesiedlenia części żydów niemiec. 
kich do Kanady coraz częściej zjawia sie 
na łamach prasy żydowskiej, trudność po- 
lega jednak na przeszkodach ustawowych. 
Kanada zamknęła Się bowiem niemal całko- 
wicie przed napływem obcokrajowców i do 
puszczą właściwie tylko turystykę. 
Wszystko to wbrow optymistycznym 
zapewnieniom kół zbiiżonych do delegacji 
H. Samueła, wskazuje jednak, że problem 
wyprowadzenia żydów z niemieckiego .do- 
mu niewoli“ jest jeszcze bardzo daleki od 
realizacji. Jeżeli emigracja ta objęiaby rocz 
nie tylko 50 tys. osób, to prze ogólnej licz- 
hie około pół miljona żydów w Niemczech 
ta 


emigracja ną raty potrwałaby 10 lat 


coby nie odpowiadało ami hitleryzmowi. ant 
żydom. Liczyć się bowiem nałoży z faktem, 
że macisk totalnego państwa narod.-so- 
ejalistycznego na żydów, chwilowo  złago 
dzony te wzgledu na Olimpjadę, przybierze 
na słle już pod jesień hr. a rosnące trudno 
ści gospodarcze sprawią także swoje. 
(J. B.) 
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Od soboty 25 bm. w teatrze Świetinym „APOLLO“ 


I 


Gigantyczne widowisko filmowe 


BURZA NAD ŚWIATEM 


Wstrząsający w swej prawdzie dramat narodów. — Bajeczny dokument minlo- 


nej epoki. — Jedyny, autentyczny, prawdziwy 


Im świata. 


Film ten mówi więcej niż miljony słów. — Zrealizowała ga historja czas i bohaterstwo. — 
Zobaezyć go powinni wszyscy, gdyż treść jego obchodzi WSZYSTKICH. — Film mówiony po 


polsku. — Przedsprzedaż biletów w kinie „APOLLO“ od 10 do 12-tej przedpoludniem. 
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Ferdynand Goetel akademikiem literatury 


Ferdynand Goetel — o którego wyborze na 
asademika literatury donosiliśmy wczoraj po- 
krótce — urodził się w r. 1890 w Suchej w 
Małopolsce. Ukończył szkołę średnią w Krako. 
wie. Studjował architekturę w Wiedniu, którą 
porzuca jednak, zamierzając poświęcić się li- 
teraturze, Udaje się do Warszawy, lecz jako 
poddany austrjacki zostaje w r. 1914 interno- 
wany į wywieziony do Turkiestanu. Wrażenia 
z pobytu w Azji į z powrotu do Europy opisał 
w książce „Przez płonący Wschód" (1921). W 
r. 1925 wydaje „Kar Chat", opowiadanie na 
tle wspomnień ze Wschodu. Kolejne wydaje 
zbiory nowel „Pątnik Karapeta", „Ludzkość“ 
(1925), „Humoreski* (1927), wrażenia z po- 
dróży „Egipt“, „Wyspa na chmurnej północy“, 
(1928), powieści „Z dnia na dzień“ (1926), 
„Serce lodów“ (1929), odznaczoną Państwową 
Nagrodą Literacką za r. 1929. W roku tym 
ukazuje się utwór dramatyczny „Samuel Zbo- 
rowski*. W r. 1930 wydaje „Podróż do Indji“. 
Goetel drukował nadto poezje w ..Zwrotnicy” 
i „Pamiętniku Warszawskim*, redagował przez 
czas pewien „Naokoło Świata”, 


Strajk tramwajarzy w Warszawie. 


Tak jak było zapowiedziane, w poniedzia 
fek nie wyruszyły w Warszawie na miaste 
tramwaje i autobusy. Pozatem na stacji pomp 
zastrajkowało 400 robotników, ale sieć wodo- 
ciągowa działała bez przerwy į dopływ wody 
był zapewniony. Częściowo zastrajkowali pra- 
cownicy gazowni. W rzeźni miejskiej odbył się 
1.godzinny strajk demonstracyjny. Robotnicy 
gromadzili się w domu PPS, przy ul. Warec- 
kiej, lecz strajk miał przebieg spokojny, 


Dlugi państwowe ordynacji Zamojskich. 

Ordynacja Zamojskich spłaciła wszystkie 
długi państwowe na podstawie spisanego aktu, 
na mocy którego skarb państwa nabył od Ur- 
dynacji około 17.000 morgów lasu w powiecie 
janowskim na pokrycie zadłużenia jej z gytutu | zzz 
podatków państwowych z dodatkami komuna!- 
nemi. Samodzielne podatki komunalne i inne 
należności instytucyj rządowych oraz zakładów 
ubezpieczeń społecznych już uprzednio zostały 
uregulowane, Skarb państwa uzyskał zaspoko- 
jenie zadłużenia podatkowego jednego z wiek- 
szych objektów rolnych. 


30 tys. grzywny za przemyt bananów. 


Przed Sądem Okr. w Starogardzie toczyła 
się sensacyjna rozprawa kupca żydowskiego 
Chajeła Płotnika bez przynależności państwo- 
wej, zamieszkałego dawniej w Gdańsku, obec- 
nie w Gdyni, oskarżonego o przemyt bananów. 
Płotkin uzyskał w r. 1982 zezwolenie cd władz 
celnych na sprowadzenie du Gdańska i Pol- 
ski transportu bananów hiszpańskich, Pojechał 
on do Hamburga i w firmie Serezin zakupił 100 
klatek bananów, wagi 4.000 kg. Banany te 
polecił przesłać statkiem dc portu kon wencyj- 
nego w Rotterdamie w Holandj: i tam zade- 
klarował je jako banany hiszpańskie i kazał 
wysłać do Gdańska. W ten spvs5b usiłował 
ominąć clenie tcwaru. Z Gdańska qosłał spryt- 
ny żydek 70 klatek bananów na polski obszar 
celny, do Warszawy i Łodzi. Władze celne 
wpadły na „trik* geszefciarski żyda i towar 
skonfiskowały, a Płotkina pociągnęły do od- 
powiedzialności sądowej. W wyniku przepro- 
wadzonej rozprawy skazał sąd Płotkina na 
dwukrotną grzywnę po 12.078.850 zł, razem 
25.157.60 zł., na konfiskatę złożowej w miejsce 
towaru kaucji w wysokości 5.4060 zł. oraz na 
ponoszenie kosztów sądowych w wysokości 
2000 zł. 


NIEUDAŁY ZAMACH NA POCIĄG. 


Pomiędzy Boronowem i Strzebinem na linji 
Poznań — Katowice nieznani sprawcy poło- 
żyli na torze cztery wielkie płyty żelazne, któ- 
re przymocowali do do podkładów kolejowych. 
Do katastrofy nie doszło jedynie dlatego, że 
koła lokomotywy wskutek silnego uderzenia o 
płyty, zrzuciły je z szyn. Pasażerowie w wa- 
gonach odczuli silny wstrz46, jednak pociąg 
nie zatrzymał się. 


SAMOCHÓD WPADŁ W MASZERUJĄCĄ 
KOMPANIĘ. 


Na szosie w Łaziskach górnych w powie- 
ce pszczyńskim, samochód półziężarowy na- 
jechał na powracającą z ćwiczeń kompanję 
strzelców. Skutki najechania były fatalne. — 
Strzelec Bol. Żarnowiecki dozaał pęknięcia 
czaszki i zmarł wkrótce, dwaj inni strzelcy od- 
nieśli lekkie obrażenia. Szofer samochodu, któ- 
ry mie miał prawa jazdy, oddany został do 
dyspozycji władz sądowych. 
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POLSCY JEZUICI W CYFRACH, Według 
danych statystycznych, ogłoszonych w tych 
dniach, Jezuici polscy liczą w b. r. 865 człon- 
ków, objętych dwoma prowincjami: wielko- 
polsko- mazowiecką i małopolską. W tej liczbie 


Are 


„GŁOS NARODU” 


ZRODŁO SZCZESCIA DLA KRAKOWIAN 


TO LOS Z KGLEKTURY 


„DAR” Kraków, św. Anny 2 
1,000.000 orron. 


Mnóstwo większych wygranych. 
Stałe wygrane dzienne po złotych 25.000 i 30.000. 


Zamówienia zamiejscowe wykonuje się natychmiast. Konto czekowe P.K.O. N 


GŁÓWNA 
WYGRANA 


Paryż w raportach policy'nych. 


Paryska prefektura policji jest dzisiaj ol- 
brzymim aparatem, którego działalność obej- 
muje jedną z największych stolic świata wraz 

z przedmieściami. Początkamj swemi sięga po- 
Teja paryska roku 1829, kiedy to powstał 
odrębny oddział stałych policjantów, t. zw. 
sergeants de ville. Było ich spoczątku tylko 
100, pod koniec panowania Ludwika Filipa — 
355, za czasów Napoleona II liczba ich wzro- 
sła z 689 do 4447, a obecnie rozporządza pre- 
fektura sztabem złożonym z 82 inspektorów, 
170 brygadjerów, 1372 przodowników i 10.783 
szeregowców, Razem z 2.461 policjantami, peł- 
niącymi służbę na przedmieściach Paryża, czy- 
ni to prawie 15.000 ludzi, których obowiąz 
kiem jest pilnowanie ładu, porządku į bezpie- 
czeństwa w stolicy nadsekwańskiej. 

Ale i te siły nie wystarczają na potrzeby 
wielkiego miasta, Apele do policji, alarmy, sta- 
ją Się coraz częstsze, W Paryżu istnieje 687 
aparatów sygnałowych, w których wystarczy 
zbić szybkę, aby móc się połączyć z najbiiż- 
szym komisarjatem. Liczba alarmów wzrosła 
z 2206 w roku 1931 do cyfry 17.128 w roku 
1984. Ogółem zaś wzywano pomocy policji w 
ciągu roku 1934 zgórą 22.000 razy, czyli że 
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Bowego, która obejmuje ponadto prowineję 
czesko-słowacką i jugosłowiańską. Asystencyj 
takich jest siedm, najmniejszą z nich jest właś- 
nie słowiańska, największą hiszpańską (obej- 
mująca także Argentynę, Meksyk itd.). (KAP). 

SPOWODU BRAKU ŚRODKÓW DO ŻY- 
CIA.. W niedzielę wieczorem pomiędzy Tym- 
barkiem i Dobrą pociąg przejechał nieznane- 
go mężczyznę, który poniósł Śmierć na miej- 
seu. W toku przeprowadzonych dochodzeń u- 
stalono, że ofiarą jest niejaki Piotr Broda. Po- 
czątkowo przypuszczano, że wypadek nastąpił 
wskutek nieostrożności przechodzącego torami 
Brody, lecz później stwierdzono, że Broda po- 
pełnił samobójstwo spowodu braku środków 
do życia. 

BAL PRASY SPORTOWEJ W ZAKOPA- 
NEM, Dnia 9 lutego odbędzie się w Zakopa- 
nem w galach hotelu Bristol tradycyjny bal 
prasy sportowej. Komitet balu przygotowuje 
cały szereg niespodzianek. Sale będą dekoro- 
wane według projektów art, malarza Jana Gą- 
sienicy Szostaka. Część dekoracyj będzie przed 
stawiała w humorystycznem ujęciu kolejkę li- 
nową na Kasprowy Wierch. 

OKRADLI POCIĄG TOWAROWY. Między 
APP Podłężę i Kłaj złodzieje szradli 8 wo- 

z mąką. Policja zawiadomiona natych- 
KA o wypadku, przybyła na miejsce i wszezę 
ła dochodzenia, lecz już zrzuconych worków. 
nie znaleziono, 

ENCYKLOPEDJA ZŁODZIEJSKA OFIA- 
ROWANA PROKURATOROWI. Do em. pro- 
kuratora Czerwińskiego w Warszawie, zgłosił 
się jakiś złodziej i przyniósł skrypt, zawiera- 
jący całą teorję sztuki złodziejskiej. W tej 
encykłopedji złodziejskiej zawarte 84. wszystkie 
możliwe wskazówki, jak należy kraść, aby nie 
wpaść w ręce policji. Złodziej, który przyniósł 
ten cenny dokument, twierdzi, że czynem tym 
chce się zrehabilitować. Dość ma kradzieży i 
chce być człowiekiem porządnym, 
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W kliku zdaniach. 


Prasa czechosłowacka podaje, że zapadła 
już ostateczna decyzja co do tego, że Bratisla- 
va ma być siedzibą przyszłego arcybiskup- 
stwa Słowacji, 

W drodze z Aradu do Bukaresztu, w pobli- 
żu Rezicy w Banacie z niewyjaśnionych przy- 
czyn Spadł samolot. Lotnik i dwóch pasażerów 
zabiło się na miejscu. 

W miejscowości Jogoshima w prefekturze 
Kaganawa w Japonji wybuchł wielki pożar. 
Spłonęło 120 domów. 


——JOQOO0="— 
Protest przeciw blużnierstwom. 


Księża dwóch dekanatów: miechocińskiego 
i rezwadowskiego (w liczbie 18), zebrani w 
Gorzycach w dniu 29 stycznia br. wystosowa- 
ii do Posłów sejmowych w Warszawie prośbę 


just 261 kapłanów, 360 scholastyków i 344 o zgłoszenie w najkrótszym czasie interpela- 


braci zakonnych. Jezuici polscy należą do t.|cji w Sejmie w sprawie umieszczenia blaźnie: 


„w, asystencji słowiańskiej Towarzystwa Jezu- 


czej karykatury Matki Boskiej w gwiazdk! 


z dnia 4 lutego 1936. 


r. 408.078. 


na każdy dzień przypadało przeciętnie 60 alar- 
mów ze strony publiczności. | 

Z raportów rocznych, jakie egłosiła preť:k- | 
tura paryska, dowiadujemy się, że w 1934 ro- 
ku popełniono w Paryżu 2.518 samobójstw, | 
gdy tymczasem w roku 1933 było ich 2301, z 
czego 636 (r. 1934) przypada na samobójstwa 
popełnione z nędzy. Kryzys jest też przyczyną 
spadku liczby pedań o licencje  szoferskie, 
gdyż w r. 1935 było ich 86.000, a w 1933 r. — | 
88.000. Wzrosła natomiast liczba pozwcleń na 
handel domokrążny, bo z 5.858 w roku 1938 
podniosła się dc 7.932 w 1934 r. 

Dużo miejsca w raportach zajmują cudz- 
ziemcy. Za same tylko karty pobytu pobranc 
od cudzoziemców sumę 6.2 miljona franków 
(1984 r.) W roku 1934 podało prośby o ze. | 
zwolenie na przebywanie w Paryżu 40.000 cù- 
cokrajowców, z czego 6.682 Włochów, 4.815 
Polaków, 3.305 Niemców, 2.090 Szwajcarów. 
2.006 Anglików. Wśród cudzoziemców. pedaja 
cych prośby o naturalizację, przodują Polacy, 
którzy tworzą 25 proe. tej grupy, dalej 
21 proc. Włochów, 17 proc. Rosjan. Wydal:no 
z Paryża 874 cudzoziemców. 

M. K. 


wym numerze „Expressu Hiustrowanego“. Na 
karcie tytułowej tego pisma nad M. "Boską z 
Dzieciątkiem umieszczono podobizne Stalina i 
pięcioramienną gwiazdę. 


W piśmie Księży z pow. rozwadowskiezo 
czytamy: „Nie chcemy pogłębiać nurtujących 
wśród ludu nastrojów antyżydowskich. Jednak 
stwierdzamy, że bezczelność pewnych żywio- 
łów, obeych duchowi polskiemu i katolickie- 
mu, — w systematycznem obrażaniu uczuć ka- 
tolickich j w szerzeniu zgubnej demoralizacji 
przekroczyła już w tym wypadku wszelkie 
granice, — Nie rozumiemy również, dlaczego 
cenzura państwowa dopuściła do rozpow szech- 
nienia tego numeru „Exp. DI.“ — i to dzisiaj, 
kiedy konfiskata czasopism jest na porządku | 
dziennym? Coby powiedział o tem Marsz. Pił. 
sudski, który podobno miał tak wielką cześć 
dla M. Boskiej Ostrobramskiej. Jeżeli w umiesz 
czeniu karykatury p. senatora Sieroszewskiego 
(w tygodniku „Prosto z Mostu“) — Sąd War- 
szawski dopatrzył się czynu karygodnego, to 
nasze społeczeństwo katolickie spodziewa się 
także, że i w tym wypadku Pan Minister wy- 
ciągnie wszelkie możliwe konsekwencje celem 
uspokojenia katolickiej opinji“. Następują pod- 
pisy 18 kapłanów. 

wszelkiego 


OBUWIE rodzaju tak: 


spaeerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakotoż buty z chole 
wami oficerskie i do konnoj jazdy 


poleca ze składu | na zamówienia pa 
cenach niskich 


Pierwozorzędny magazyn i pracowala obuwia 


OTR WASIR dawnitj W. KAPERI 


Kraków, ul. św, Tomasza 29 
Spocjalny duat roperacyjsy de dpemiyeji P. T. Klienieli. 
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2 całego świata. 


400 lat od założenia Buenos Aires. 


Z udziałem tłumów, sięgających przeszło 
100.000 osób odbyła się w stolicy Angr mty: ny | 
imponująca uroczystość, mająca na gein npa- 
miętnienie 400-nej rocznicy ożecie iasta 
Buenos Aires, Ulicami miasta prze:iągaly po- 
chody w kostjumach historyezaych z czasów 
kiedy Pedro de Mendoza założył miasto. 


fTrudności aprowizacyjne armii ` 
włoskiej w Abisynji. 


Wskutek wysokiej temperatury. puaującej 
Abisynji i kolon jach włoskich, będących por 
wą Goeracyjną dia wojsk włoski ich. (trudzie ; 
zasadnienie stanowi zaprowiantowanie wojska | 
. szczególnie w produkty, łarwo ulegające zepsu- 
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Kupuj tylko w Orogerji im św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKOW, UL. WISLNA 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki. gąbki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalja i t. d. 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakeści. 


Cenyniskie. Ceny niskie 


ciu, Zapas zwieżegu mięsa w Erytrei zostai 
szybko wyczerpany i Włosi musieli sprowar- 
dzać mięso z odległej kolonji angielskiej Ken- 
ja. Obecnie przywozi się mięso mrożone 
z Włoch. W porcie Massaua nie można bylo 
zbudować chłodni przeładowczej, gdyż brak 
jest w tej miejscowości wody a ponadto tem- 
peratura dzienna w cieniu wynosi 42 stupnie, 
zaś nocna 46 stopni, Senator Crespi, specjalnie 
delegowany do Erytrei, przeprowadził na miej 
scu badania i w konsekwencji zbudowane 
chłodnię w Asmarze, położonej na wysokości 
2347 m. nad poziomem morza. Dziennie produ- 
kuje się 20 tonn lodu. Mięso transportuje się 
w izolowanych cieplnie skrzynkach. nadają- 
cych sie do transportu drogowego, 


18 ludzi zabitych gradem. 


Nad okolicą miasta Johannesburg przeszia 
kia gradowa, która wyrządzila olbrzymie 
spustoszenia. 19 tubylców zostało zaditych gie 
dem olbrzymiej wielkości. Po burzy gredowej 
spadł ulewny deszcz, który trwał zaiedwie kit 
kanaście minut, aĵe wywołał powódź. 7 tubyl- 
ców utonęło, 


Niszezycielska burza nad Nową Zelandją' 


Przez całą niedzielę szalała gwałtowna bu- 
rza, która poczyniła olbrzymie spustoszenia w 
całej północnej części Nowej Zelandji. Miasto 
Palmerston wygląda jak po trzęsieniu ziemi. 
Dachy są pozrywane, okna ij wystawy rozbite. 
Całe ulice są zawalcne drzewami, które wi- 
cher powyrywał z korzeniami. Wszelka komt- 
nikacja (poza radjową) jest przerwana. W$- 
bliżu Palmerston wykoleit się pociąg. Statek 
„Kangatira* zatonął naskutek uderzenia ^% m^- 
lo portowe w Wellington. 50-ciu pasażerów 
uratowano. 


WK 


katecheta il Państwowego 
Gimnazjum w Jarosławiu, 


zmarł dnia 3 lutego 1936 r. po dłu, 


gich a ciężkich cierpieniach zaopatrzo. 
ny św. Sakramentami w 52 roku ży 
cia a 28 kapłaństwa. 


Eksportacja zwłok nastąpi do kościoła 
O. O. Reformatów we wtorek dnia 4 
lutego 1936 r. o godz. 4 popołudniu. 
Pogrzeb odbędzie się we środę d. b bm- 
o godz. 9 rano z Kościoła O.0. Refor- 
małów na stary cmentarz miejscowy. 


Duchowieństwo obrz. rzym. katel- 
w Jarosławiu. 


STAN ZDROWIA MARUSARZA 
POPRAWIŁ SIĘ. 


Z Garmisch Partenkirchen donoszą, że = 
botnie badania lekarskie wypadły korzystnie 
dla Marusarza, Lekarze pozwolili już choremu 
na wyjście z pokoju, a nawet na lekki trening. 
Jest nadzieja, że Marusarz będzie jednak mógł 
wziąć udział w olimpjadzie zimowej. 


PRÓBA UCIECZKI ZINOWIEWA. 


Przebywający w pobliżu miasta Erywań 
na Kaukazie Zinowiew usiłował uciec do Per- 
sj. Pomagali mu w tem dwaj funkcjonarjusze 
GPU. Zinowiewa i obu funkcjonarjuszy 4T8Sz- 
towano, Jak wiadomo, Zinowiew w związku z 
zamordowaniem  Kirowa skazany został w 
swoim czasie na zesłanie na Syberję, ale ze 
względu na chorobę phie, pozwolono mu mies? 
kać na Kaukazie. 


OBŁAWA NA HANDLARZY ŻYWYM 
TOWAREM W N. JORKU. 


Peiicja nowojorska zorganizował w Mar 
hattan i Broaklinie obławe, w której wzięłs w 
dział 165 policjantów, ubranych p? cywilne 
mn. Dokonano rewizji w 40 d»mach. Areszto- 

wanc 70 kcbiet i 8 mężczyzn, którzy *ajmowa- 
li się handlem żywym towarem. 
m 0 0 ()0O—— 
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Byskscja mi „Lmorami” Zegadłowicza. 


4 „Koło Przyjaciół Żywego Słowa" na 

, T apadi t w sobotę dnia 1 lutego na 
' . Jagiel. wieczór dyskusyjny o „Zmo- 
nach" Emily Zegadłowicza. i ; 

Po zagajeniu wieczoru wobec 400 około 
osób, zabrał głos p. Bielatowicz i w krótkiem 
przemówieniu skrytykował „Zmory“ ostro, 
nasywając je „mieuporządkowaną paplani- 
ną", „bełkotem lirycznym”, napisanym z me 
galomańskiem zacięciem, właściwem litera- 
turze spobliża „Wiadomości Literackich“. — 
„Zmory“, to szkodliwa i zarażająca społe- 
czeństwo patologja seksualna. 

Następnie przemawiał prof. Skoczylas. 
„Zmory, według niego, nie nadają się do 
dyskusji publicznej z wyjątkiem jednego od 
cinka tej powieści: wspomnień szkolnych Że 
gadłowicza. Swych byłych wychowawców, 
ludzi zewszechmiar nieraz godnych szacun- 
ku, obrzuca autor błotem niewdzięczności; 
byłego dyrektora Arcta, który młodym Ze- 
gadłowiczem troskliwie, choć niewidocznie, 
się opiekował autor „Zmór* określił: „drań- 
stwo z niego wychodzi“ — Z punktu widze- 
nia katolickiego, książka jest w niektórych 
ustępach bluźnierczą. 

P. Dr. Leśnodorski, również zajął stano- 
wisko negatywne wobec książki, traktując 
ją zresztą głównie ze strony literackiej. — 
Forma utworu jest b. dobra. Wysoki talent, 
furja, plastyka postaci, inwencja niesamowl 
tości, a szczególnie pewne partje wstępu są 
zdaniem p. dr. L. godne pióra Anatola 
Francea. Bywają ustępy dające zadowole- 
nie estetyczne, przewagę jednak mają wręcz 
e. i te wyciskają na książce piętno 

e. „Zegadłowicz pobił wszelkie re- 
Wordy nieobyczajności'', 

P. Dr. Wyka zajął się utworem wyłącz- 
w ze stanowiska krytyka literackiego. ACz» 

wiek „Zmory“ są dowodem dużej żywot: 
ności Zegadłowicza i odznaczają się wielką 
kaiałością, jednak cierpią wyrażnie na mar- 
mę konstrukcję artystyczną. Uderzają: gada 
inina i wylewy liryzmu połączone nikłą nicią 
waarzeń. „Zmory“ nie wniosły do literatury 
nio nowego. Witkiewicz dał już tosamo; u 
miego jednak wszystkie obrazy erotyczne są 
= środkami, u Zegadłowicza celem. — 
Wkońcu jednak przyjął dr. Wyka postawę 
wyczekującą w stosunku do autora „„Zmór* 
i powiedział: — czekajmy — Mikołajek zdał 

piero mature"... 

W obronie Zegadłowicza wypowiedziało 
łe w dyskusji kilka osób; nie potrafiły jed- 
nak przeciwstawić się argumentom referen- 
tów = którzy s łwtwością odparli zarzuty! 

ZG 
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Nizeczy ciefiawe. 


Kominy na okrętach pozostałością 

dekorscyjną. 

Dsięki wprowadzeniu na nowoczesnych 
dkręteóh silników spalinowych, zamiast ma- 
sn parowych, sbytecznemi stały się olbrzy- 
mfe kominy. Kominy te, konstrukcyjnie" niepo- 

bne, pozostawiono jednak ze względów 
fekoracyjnych (Normandie, M/S Piłsudski). 
W niedalekim czasie prawdopodobnie kominy 
waczną Całkowicie znikać na okrętach, którym 

zęto nadawać linje aerodynamiczne, W: na- 
wigacji opór powietrza nie odgrywa większej 
roli, gdyż wynosi zaledwie 1% oporu wody i 
był przeto pomijany przy nadawaniu odpo- 
wiedniego kształtu okrętom. Okazało się je- 
dask, że przy silnym wietrze i dla okrętów 
saybkobieżnyci pasażerskich i wojennych mo- 
że się opór powietrza znacznie wzmóc, Nowy 
okręt amerykański „Kałakala" o silniku spali- 
nowym, pozbawiony kominów, przypomina 
swym kształtem krytą łódź motorową, Wpro- 
wadzenie kształtu aerodynamicznego w budow 
mictwie okrętowem pozwoliło rówmocześnie na 
usunięcie trudności estetycznych w konstrukoji 
okrętów o silniku spalinowym. 


Ruch wydawniccy 


PIĘTNASTY ROCZNIK „PRZYRODY 
I TECHNIKI*. W roku bieżącym czasopi- 
smo popularnonaukowe „Przyroda i Tech- 
nika“ rozpoczyna piętnasty rok swego ist- 
nienia. Równocześnie objętość zeszytu wzro 
słą o jeden arkusz. Z pośród artykułów bio- 
logicznych zaciekawia specjalnie jeden, pió 
ra dr. P. Śliżyńskiego pt.: „Widzimy atomy 
życia“. Artykuł ten informuje o odkryciach 
genetyków amerykańskich, którzy potrafili 
unaocznić nam gony, drobniutkie twory, bę 


dace w istocie swej potęgami, gdyż decydur | 


ją o takiem, czy innem kształtowaniu się 
mowych istot. — W tymże numerze czytamy 
pozatem o auksynach, czyli ciałach, regulu 
jących wzrost roślin, o motoryzacji pocią- 
gów, najnowszych zdobyczach w dziedzinie 
telewizji itd. Zeszyt ten zawiera 6 artyku- 
tów oryginalnych, liczne notatki zgrupowa- 
ne w 6-cin działach. Strona graficzną sta- 
ranna, wzbogacona. 33-ma rycinami, - 


„GLOS NARODU" z dnia 4 lutego 1936. 


Echa astronomicznej wyprawy na balonie, 


Artykuł prof. Tadeusza Banachiewi- 
cza (Głos Narodu z dnia 28 stycznia br.) 
omawiający wyprawę balonową, podjętą 
przez astronomów warszawskich, skło- 
nił p. dr. Jana Gadomskiego z Warszawy 
do nadesłania nam następującego pisma. 

Zamieszczając je, nie móżemy się 
wstrzymać od wyrażenia zdziwienia, że 
rzeczowe wyjaśnienia p. prof. T. Bana- 
chiewicza spotkały się z tak agresyw- 
nym tomem odpowiedzi p. dr. J. Gadom- 
skiego. 


Kończąc dyskusję z krytykiem wypra- 
wy balonu „Jablonna“ “ne obserwacje za- 
ćmienia księżyca, stwierdzam co następuje: 

1) Obserwacje przebiegu zaćmienia księ 
życa, według autora artykułu tak trudne, 
należą w rzeczywistości do elementarnych i 
zupełnie łatwych. Były one całkowicie wy- 
konalne przy pomocy zabranego przezemnie 
instrumentarjum. Stabilizacja gondoli balo- 
nu. unoszonego bez żadnych wstrząsów 
przez płynące spokojnie i wolno masy po- 
wietrza, okazała się całkowicie wystarcza- 
jaca. Bezpośrednio zdobyte przezemnie do- 
świadczenie w tym kierunku podczas dwóch 
pełnych godzin lotu jest bardziej miarodaj- 
me, aniżeli teoretyczny sąd z pozą biurka. 
Do tych samych wyników doszedł w tym sa 
mym dniu astronom rosyjski, M. Florja, we- 
dług którego balon wolny nadaje się cał- 
kowicie do wykonywania dokładnych obser 
wacyj astronomicznych. > 

2) Jak dotąd niema firm. któreby wy- 
rabiały chronometry astronomiczne, gwa- 
rantujące niezmienność wskazań podczas 6 
godzin lotu bałonem, przy zniżonem bardzo 
znacznie ciśnieniu atmosferycznem, jakie pa 
nuje na wysokości 4 do 5 tysięcy metrów 
(w Sowietach obserwowano na wysokości 
6.500 m.), przy temperaturze 30 do 40” po- 
niżej zera. oraz nieuniknionych, silnych 
wstrząsach podczas lądowania nocą w nie- 
znamym terenie. Kontrola chronometru, któ 
ry w tąk niezwykłych warunkach, nieprze- 
widzianych przez konstruktorów. mógł za- 
wieść zgęstnienie oliwy w łożyskach) była 
celowa samo zaś przeeksperymentowanie jego 
zachowania się oraz Sprawdzanie chodu 
przy pomocy sygnałów radjowych z ziemi 
należą właśnie do tych doświadczeń, z któ- 
rych przyszli obserwatorzy podczas podob- 
nych wzlotów w Polsce będą korzystać. — 
Odbiór sygnałów radjowych w gondoli i 
kontrola przy ich pomocy chronometru wy: 
padły bez zarzutu. Co się zaś tyczy wpływu 
rozrzedzonego powietrza na chód chrono- 
metru, to jest to sprawa, już dość 
stwierdzona eksperymentalnie i podawana 
do wiadomości studentów, istotnie już na 
drugim roku astronomji, przynajmuiej na 
uniwersytecie warszawskim (obacz np. K. M. 
Cwietkow, Kurs astronomii praktycznej, 
wyd. w r. 1984). 

_ _8) Obserwacje poszczególnych etapów za 
ćmiemia odnotowuje się oraz ogłasza dwu- 


kiem. według ogólnie przyjętych przez ad 


watorów zwyczajów, z dokładnością 1-ej se 
kundy. której znajomość jest przeto po” 
trzebna. 

4) Obserwacje poszczególnych faz za- 
ćmienia księżyca były i są w programie ob- 
serwatorjum krakowskiego i są drukowane 
w jegn naukowych publikacjach, trudno mi 
zatem zrozumieć. dlaczego wykonywane 
przez inny zakład, nie miałyby mieć już 
wartości naukowej. r 

5) Dostrzeżenia zaćmienia księżyca przy 
pomocy fotocelki. przeprowadzome przed 
5-ciu laty w Poznaniu, po dwuletnich wstęp 
nych próhach przez specjalistę, który w rok 
potem n, oztery lata temu, opuścił już szere- 
gi naukowców. są, jak dotąd, odosobnionym 
wypalkiem w dziejach astronomii polskiej; 
trudno przeto wymagać, by właśnie w cza- 
sie rek nesansowego lotu, na małym, ćwi- 
czebnym balonie były powtórzone. 

6) Co do lotów sowieckich, to instrumen 
tarjum ich jest mi znane. Zorganizowane zo 
stały z udziałem fachowych astronomów, 
przez różne obserwatorja: w Charkowis, Le 
ningradzie i w Moskwie. Z wypraw tych je- 
dynie ekspedycja z Moskwy osiągnęła czy- 
sty horyzont i dokonała obserwacyj, a to je, 
dynie dzięki zastosowaniu bałonu typu tzw.| 
substratostatu. o pojemności 2200 m. sześc., 
jakim w polskiej próbie nie dyspono- 
wano (objętość „Jabłonnej“ wynosi tylko 
150 metrów sześć.) Dwie trzecie programu 
obserwacyjnego wyprawy moskiewskiej, zor 
ganizowanej przez Instytut Astronomiczny 
im. Sternberga, pokrywa sie z moim pro-| 
gramem. z tą różnicą, że astronom rosyjski 
(M. Florja) dla obserwacyj faz zaćmienia 
rozporządzał jedynie lornetką polowa, ja 
zaś miałem w gondoli dwie lunety astrono- 
miczne: jedną Fraunhofera o średnicy objek 
tywu 8 cm., oraz drugą Merza, o doskonałej 
optyce, o objcktywie 10 em. w średnicy. Te 
go właśnie typu narzędzi do tych samych 


za 


obserwacyj używano w obserwatorjum kra- 
kowskiem, o czem wiem jako były tamtej- 
szy asystent. s 

7) Stan lotnictwa osiągnął obecnie już 
tak wysoki poziom, że o stosowaniu balo- 
nów w przyszłośći do obserwacyj ciekaw- 
szych zjawisk niebieskich z ponad chmur 
można już realnie myśleć. Wszelkie nowe 
próby w nauce 6ą zawsze jak najbardziej 
pożądame i nie należy potępiać eksperymen- 
tatorów jedynie dlatego, że podejmują je 
pierwsi. 

9) Moja próba balonowa, jakkolwiek nie 
uwieńczona bezpośrednim rezultatem spo, 
wodu wyjątkowo nieprzychylnych warum- 
kód atmosferycznych i małych rozmiarów 
przydzielonego balonu, była w każdym ra- 
zie jak najdodatniejszą propagandą dla 
astronomji w Polsce lepszą. amiżeli artykuły 
kół naukowych Krakowa. usiłujących róż- 
nemi sposobami podważyć zaufanie do tej 
próby. | i 

Kończąc zestawienie tych kilku faktów, 
zaznaczam, że w dyskusji o tej sprawie. do- 
statecznie już przezemnie dwukrotnie wy- 
świetlomej, więcej głosu zabierać nie zamie- 
rzam. 

Warszawa, 30 stycznia 1936. 

DR. JAN GADOMSKI. 
$ * z 

W związku z powyższym listem p. dr. J. 

Gadomskiego otrzymujemy od dyrektora 


Nr. 34. 


Jabłonna” Radijo. 


KWARTET HAYDNA OP. 76 NR. 6. — 
W cyklu kwartetów smyczkowych Józefa 
Haydna nadaję Polskte Radjo dnia 4 b. m. 
o godz. 18-ej Koneet, który przyniesie 
Kwartet op. 76 Nr. 6. Utwór ten należy do 
kompozycyj późnych Haydna, do najdojrzal 
szego okresu jego twórczości. Podobnie jak 
i inne Kwartety z tego opusu, przedstawia 
także Nr. 6 symtezę stylu kameralnego. Ro- 
dzaj opracowania tematów, forma, która 
stała się wytyczną dla późniejszych poko- 
leń., oraz treść nieprzeładowana, ami prze- 
sadna stanowią wzór stylu klasycznego. — 
Wykonawcami tej audycji będą: Dubiska, 
Adamska. Ochlewski i Szaleski. — „Kwar' 
tet Polski“. b 

HISTORJA HERBATY. Herbata 
nasz codzienny zwykły napój ma poza sobą 
długą i świetną historję. Była niegdyh oto- 
czona ceremonjałem, kultem religijnym nie- 
omal. Pisanó dzieła o cudownych właści- 
wościach tego napoju i o sposobach przy- 
rządzania go. I dziś jeszcze w krajach 
wschodu. herbata otoczona jest specjalną 
czcią. U nas nie stałą się herbata symbo- 
lom kultu piękna i głobokiej medytacji, ale 
jest poniekąd i u nas wyrazem życią, towa- 
rzyskiego, gawędy w kole przyjaciół. Radjo 
słuchaczy zaintercsuje zapewne odczyt w: 
dniu 4 bm. o godz. 17-ej w opracowaniu dr. 
J. Szaferowcj, która opowie o „Historji her- 
baty“. +; 
O WITAMINACH PRZEZ RADJO. — 


Obserwatorjum Astronomicznego Uniw. Jag.| W trzecim skolci odczycie lekarskim o no- 


w Krakowie. prof. T. Banachiewicza, nastę-| wych postępach nauki 
i pujące uwagi: 


„Replika dr. J. Gadomskiego 


w dziedzinie wita- 
min. dr. B. Skarżyński, asystent U. J. mô- 


zawiera | wić bedzie o tem, jakich ilości witamin po- 


tak wiele gołosłownych twierdzeń i nieści- | trzebuje organizm ludzki. w jakich pokar- 
słości. iż szezegółowe prostowanie wszyst-| mael znajdujemy poszczególne ich rodzaje, 


kiego byłoby nużące dla czytelników i nie 


jak nauka warteściuje poszczególne pokar- 


na miejscu w piśmie codziennem. Przypo- | my z punktu widzenia nawki o witaminach. 


mnimy więc tylko pokrótec, że lunety astro! Temat ten poruszony  hędzie 


nomiczna wymagają stałej podstawy, w ba: 
lonie nieistniejącej (nawet lornety polowe, 
powiększające tylko 12 razy, są w balo- 
nach trudne w użyciu, jak wiadomo obser- 
watorom wojskowym). Nasz asttopływak z 
„„Jabłonny* nie ma zaś materjału do nzasad 
nionego. pozytywnego sądu o wystarcza jącćj 
astronomicznej stateczności balonu, ponieważ 
spowodu zachmurzenia, dostrzeżcń astrono- 
micznych nie robił. Skoro ohserwacje momen 
tów zaćmień księżyca, dokonywane w najlep 
szych warunkach. niepewne są w minutach, 
pojedyncze sekundy nie mają dla nich real 
nego znaczenia, tak iż zarówńo sygnaly 
czasu jak i chronometry były dla nich zbęd- 
ne. (Co się tyczy tych ostatnich. to jednak 
i z zaecytowanego podręcznika Owietkowa 
przekonać się można, że chronometry by* 


przez radjo 
dnia 4 bm. o godz. 22.30. 


m = 

= Programy stacyj radjowych. 

ŚRODA. DNIA 5-go LUTEGO 1936 ROKU, 

Program ogólny. uodz, 6,30 Viesń „Kiedy ran: 
ne wstają zorze”; 6.33 Pobudka do gimnastyki; 
6.34 Gimnastyka; 7.20 Dziennik poranny; 11,57: 
Sygnał czasu; 12 łłejnał z wieży Marjackiej w 
Krakowie; 12.08 Dziennik południowy; 12.15: 
Pogadanka; 12.30 Koncert; 18.25 Chwilka gospo- 
darslwa domowego; 15.15 Wiadomości o ekspor- 
cie polskim; 16 Zagadki muzyczne dla dzieci star 
szych ze Lwowa; 16.20 Koncert Chóru Eryana ze 
Lwowa; 16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
radja; 17 Dyskutujmy; 17.20 Koncert «e Lwowa; 
17.50 Świat się śmieje; 18 Recital skrzypcowy; 19 
min. 40 Wiadomości sportowe; 19.45 Reportaż z 
Igrzysk Olimpijskich w Garmisch-Partenkirchen; 
19.50 Reportaż aktualny; 20 Koncert slynnej japoń- 
skiej śpiewaczki Teiko-Kiwa z udz, ork, symfo- 
nicznej P. R.; 20.45 Dziennik wieczorny; 20,55: 
Obrazki z Polski współczesnej; 21 Audycja z cy- 


najmniej nie zawodzą w rozrzedzonem po-|klu: twórczość Fryderyka Chopina; 21.35 Szkio 


wietrzu). 

W Krakowie obserwowano istotnie nic- 
raz zaćmienia księżyca, ale Obserwatorjum 
położone jest na ziemi, nie na wysokościach. 
W Obserwatorjum Poznańskiem i tym razem 
było wszystko przygotowane do obserwacji 
komórkami elektrycznemi (notabene: ko- 
mieczność instalowania ich na „Jabłonnie“ 
„imputował* sobie sam p. J. G.). Wyprawa 
sowiecka, na którą powołuje się p. J. G., by- 
łu jednak rozsądniejsza, skoro nie zabrała ze 
solą lunet, tak, jak nie używał ich w swych 
licznych wzłotach balonowych, znany miło- 
śnik astronomji Kamil Flammarion. Poza- 
tem jedynym bodaj oryginalnym  ekspery- 
mentem wyprawy Obserwatorjum Warszaw- 
skiego było wzięcie chronometorów, i nara- 
żanie w ten sposób tych kosztownych, a na- 
der delikatnych i na uderzenia czułych przy 
rządów, na uszkodzenie podczas tarapatów 
lądowania. Co się tyczy „jak najdodatniej- 
szej propagandy astronomii", nie sądzimy, 
aby były nią tego rodzaju eksperymenty, 
czynione przy akomfiamjamencie  rozgło- 
śnych misterjów sygnalizacyjnych, fanfar, 
reporterów i niezgodnych z prawdą radjo- 
wych obwieszczeń, Poważniejsza część spo- 
łeczeństwą rozumie, że rzetelna nauka inno- 
mi chadza drogami". 

PROF. TAD. BANACHIEWICZ. 


ŁZY I ŚMIECH 


w czarującym obrazie z życia 
JANA STRAUSSA 


W rolach 
głównych 


KINOTEATR DŹWIĘKOWY 


Wyświetla fascynujące pełne prawdziwego realizmn arcydzieło tilmowe' 
Film wrzawy, śmiechu, tańca i porywających meludyj 


Nieśmiertelne melodje 


Upojna pieśń miłości i rozkoszy, rozkołysana w takt czarownych walczyków 
wiedeńskich, porywająca słonecznym humorem i zachwycającemi piosenkami. 


klfred Jerger, Lizzi Kolzschuk, Leo Slezak, Marja 


Pandler, Rudolf Carl. Ciekawa treść! -Piękność! - Czar!- Artyzm! 
Poez. przedst. w dnie powsz. o g.5, 7i 910. W niedz. i święta o g. 3 pop. Progr. M. 17. 


literacki; 21.50 Pogadanka dla kupców; 22 Olim- 
pinda tenorów — audycja konkursowa; 22.25 Mu- 
zyka taneczna; W przerwie o godz. 23 Wiadomo- 
ści meteorologiczne. 

Kraków. (298.5 ın). Godz, 6.50 i 7.30 Płyty; 7,50 
Program na dzień bieżący; 7,55 Parę informacyj; 
13.80 Płyty; 15.20 Przeglad giełdowy; 16.15 Płyty; 
18.80 Skrzynka ogólna; 18.40 Wiadomości bieżące; 
18.45 Płyty; 19 Poradnik turystyczny; 19.10 Pro- 
gram na dzień nastepny; 19.20 Koncert reklamo- 
wy; 19.85 Wiadomości sportowe lokalne; 23,05 Pio 
senki różnych narodów (płyty). 

Warszawa. (1839.3 m). Godz. 6.50 i 7.30 Płyty; 
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę informa 
cyj; 15.20 Przegląd giełdowy; 16.16 Płyty; 18.30: 
Skrzynka ogólna; 18,40 Życie kulturalne i arty- 
styczne stolicy; 18,45 Program na dzień następny; 
18.55 Wesołe opowiastki góralskie; 19.05 Koncert 
reklamowy; 19.85 Wiadomości sportowe lokalne; 
23.30 Pogawędka w języku angielskim, 

Lwów. (327.4 m). Godz, 13.30 Koncert życzeń; 
15.30 Płyty; 18.80 Szkic literacki; 18.45 Płyty; 19 
Odczyt; 19.35 Wiadomości sportowe lokalne; 28.05 
Muzyka taneczna na płytach. . 

Katowice. (395,8 in). Godz. 18.30 Lekcja pol- 
skiego; 13.45 Płyty; 15.22 Chwilka społeczna; g. 
18.30 Pogadanka; 18.55 Przegląd prasy; 19 Godzi- 
ne Zagłębia Dąbrowskiego; 19.35 Wiadomości spor 
towe lokalne; 28.05 Piyty. 


Humer. 

Ładna pomyłka. — Pickielne nudy! Może- 
byśmy się ulotnili? 

— Chętnie, ale mnie nie wypada, jestem 
gospodarzem! 


WIEDNIA 


to słychać 


w firakowie. 


LUTY. 


. Wtorek. Andrzeja Kors. bisk, wym. Izydora 
kapł., Gilberta kapł, wym. 
Wschód słońca 7.11, zachód 16.86, 
Długość dnia 8 godzin i % min, 

. Środa. Agaty p. męcz., Awita b, wyzn., Albina 
bisk, wyzn. 

Wschód słońca 7.10, zachód 16.88. 
Długość dnia 9 godzin i 28 min. 
o0000——— 

SŁONECZNA POGODA panowała w Kra- 
kowie przez cały nieomal poniedziałek, Ter- 
mometry wskazywały w słońcu temperaturę 
20 stopni C. Jedynie chłodny wiatr zachodni 
przypominał, że znajdujemy się w połowie 
zimy i nie dozwalał na korzystanie w całej 
pełni z ciepłych promieni słonecznych. 

550 - TA ROCZNICA CHRZTU KRÓLA 
WŁADYSŁAWA JAGIEŁŁY. W dniu 15 lu- 
tego b. r. przypada 550-ta rocznicą chrztu kró- 
la Władysława Jagiełły. Władysław Jagiełło 
przybył do Krakowa 12 lutego 1386 r., 15 lu- 
tego został ochrzczony a 4 marca tegoż roku 
odbyła się uroczysta koronacja. Ta ostatnia 
chwila rozpoczęła okres panowania Jagiello- 
nów na naszej ziemi, trwający blisko dwa 
wieki, bo 186 lat. 

EMERYCI MIEJSCY W OBRONIE SWYCH 
PRAW. W tych dniach odbyło się w Krako- 
wie zebranie emerytów miejskich. Zgroma- 


- 


+ 


dzeni ma niem licznie emeryci miejscy uchwa | Wśród szerszej publiczności budzi zdumie- | automatów-samokradów, gdyż 


„GŁOS NARODU* 


Dziś I codziennie w kinie 


Program Nr. 17 


Od piątku, dnia 3 


SWIT Strasze 


z dnia 4 lutego 1936. 


wskiego 18. 


Telef. 132-01. 


1 stycznia 1936 r. 


Najnowsza, rozkoszna komedja wiedeńska produkcji austrjackiej. 
Werwa! — Humor! — Jazz! 


Melodie z nad Dunaju 


(Musik an der Donau). 
W rolach głównych kwiat aktorstwa austrjackiego: 
Guasti Huber, Liana Haid, Herman Thimig, Leo Slezak, Hans 
Thimig, Geor q Aleksander, Rudolf Carl. 7 najwybitniejszych nazwisk! 


Dowcipna treść! — Rozkoszna 
Przedstawienia codziennie o godzinie 6, 7 i 


Jak żydzi krakowscy p 


Od dłuższego czasu zainstalowano w sze 
regu lokalów krakowskich automaty do któ 
rych naiwni wrzucają różne kwoty w wyso- 
kości 10 do 50 gr. i oczekują, w olbrzymiej 
większości napróżno, wygranej. Znane są 
wypadki przegrania przez pewne osoby 
kwot 200 i 500 zł. na jednem posiedzeniu. 
Stąd też aparaty te zyskały sobie miano 
„samokradów*. — Zaobserwowano smutny 
fakt, że wśród grających przeważają urzęd- 
nicy i robotnicy, którzy łudza się wygraną. 


muzyka! — Bajeczna wystawa! 
9. W niedzielę od godziny 3-ciej popołnadniu 


LJ LJ a 7 
opierają hitlerowców” 

Polaków, posługując się 3 mechanikami 
Niemcami. W całem przedziębiorstwie zaję: 
ty jest tylko jeden Polak i to najgorzej 
płatny. 

Hitlerowskiej spółce nie powodziłoby się 
tak dobrze na terenie Krakowa, gdyby nie 
cieszyła się ona poparciem żydów. Żydow- 
scy właściciele publicznych lokali nie so- 
bie z tego nie robią, że właścicielami auto- 
matów są „znienawidzeni* przez żydostwo 
i hitlerowcy. Chętnie godzą się na ustawianie 

otrzymują 


lili gorący protest przeciw projektowi ustawy | nie fakt, że władze miejscowe udzieliły zgo- | za to 10 — 20 proc. zysku. 


emerytalnej dla samorządowców oświadcza- 
jąc, że w obronie dobrze nabytych praw wal- 
czyć bedą do ostateczności. — Równocześnie 
uchwalono zwrócić się do posłów i senato- 
rów, członków odnośnej Komisji z prośbą o 
obronę zagrożonego bytu szerokich rzesz eme 
rytów. 
REEMIGRANCI Z FRANCJI W KRAKO- 
WIE. Onegdaj wieczorem przybył do Krakowa 
pociąg osobowy z Poznania, wiozący około 
600 rodzin reemigrantów z Francji. Reemigran 
tów, którymi zaopiekował się urząd wojewódz- 
ki, zaopatrzono w żywność. Odjechali oni w 
różnych kierunkach, udając się w swe strony 
rodzinne. 

WŁOŻYŁ PALCE DO SIECZKARNI. Na 
Pogotowie rat. przyprowadzono t1-letniego 
Wład. Chachelskiego z Piasków, który włożył 
rękę lewą do sieczkarni. Noże sieczkarni ucię- 
ły mu 3 palce. 

JODYNĄ I ESENCJĄ OCTOWĄ. 30-letni 
robotnik magistracki, Jan Paciorek, wypił w 
celu samobójczym znaczną ilość esencji ooto- 
wej, zmięszanej z jodyną. Czynu tego doko- 
nał on w mieszkaniu prze ul. Chrobrego 6. 
Lekarz Pogotowia rat. przewiózł desperata do 
szpitala św. Łazarza. 

SĄD DORAŹNY NAD GRENDĄ WE SRO- 
DĘ. Według dotychczesowego stanu śledztwa 
w sprawie zamordowania śp. inż. Dyljona, 
sprawca tego czynu Szcz. Grenda stanie przed 
sądem doraźnym we środę rano. Ohydmego 
mordercę czeka kara Śmierci. W razie zapad 
nięcia wyroku śmierci będzie on musiał być 
wykonany najpóźniej w 72 godzinie od rozpo 
częcia rozprawy. 

SCHULMAN STANIE PRZED SĄDEM 
W KWIETNIU. Zabójca Drehslerówny M. 
Schulman, przeciw któremu prokurator wygo- 
towuje akt oskarżenia, stanie przed Sądem w 
kwietniu b. r. Będzie on odpowiadał najpraw- 
lopodobniej przed ławą przysięgłych. 

KASACJA W SPRAWIE ŁOBODY COFNIĘ- 
TA. Po wyroku na szantażystów prasowych, 
który zapadł w krak. Sądzie Apelącyjnym, 
obrońca głównego oskarżonego, Łobody, zapo- 
wiedział wniesienie kasacji. W dniach ostat- 
nich obrąna Łobody zawiadomiła kancelarię 
sądową, % zapowiedzianej kasacji nie wniesie, 
wobec czego wyrok na ł.obodą po upłynięciu 
ustawowego terminu, stanie się prawomocnym. 

PUGILARES I KURTKA DO ODEBRA- 
NIA. W Wydziale Śledczym PP. przy ul. Sie- 
miradzkiego 24, pokój NT. 11, złożony został 
pugilares z pieniędzmi, znaleziony 3 bm. — 
w tym samym biurze jest do odebrania kurt- 
ka męska koloru popielatego, z kołnierzem ba 
rankowym. 64 4 t 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

FIRMA GODNA POLECENIA. W Zakopa- 
nem powstała niedawno firma wyrobów plate- 
rowych „Stylplater'*, która produkuje nakry- 
cia stołowe z chińskiego srebra po niskibj ce- 
nie i na dogodnych warunkach. Warto więc 
zapoznać się z wyrobami tej firmy, Która TÓ- 
wnocześnie wysyła prospekty. Zwraca się uwa 
ge Szanownych Czytelników a zwłaszcza P. | 
Duchowieństwa na chrześcijańską firmę „Sty! 
plater“, Zakopane, ul. Zamojskiego 71/76. 
oQa—— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWAŁKIE l 

Wtorek: ..Chimery'", 

Środa: „Niebieski ptak“, K pu 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ADRIA: „Droga bez powrotu“, 
APOLLO: „Burza nad światem”, 


BAGATELA: „Roześmiane oczy“ (Shirley Tem 


“j 1 rewja: „U źródłą śmiechu“, 


dy na ustawienie w lokalach ..samokradów“. 
Jest powszechną tajemnicą, że koncesję na 
te automaty posiada wprawdzie Związek 
Strzelecki, ten jednak odstępuje p. J. Zach- 
terowi za opłatą 2.000 zł. miesięcznie. Wła- 
ścicielami automatycznych „Samokradów* są 
dwaj Niemcy z Duesseldoriu Karli Hans 
Pelke i do ich kieszeni płynie ogromna wię- 
kszość zysków, przekazywanych następnie 


do Niemiec. Wymienieni wspólnicy „operu- 
kieszenie 


ją“ przy pomocy „samokradów'* 


PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza”, 
SZTUKA: „Walczyk dla ciebie", ` i 
STELLA: „Maskarada“, 

SOKÓŁ: „Karnawał i milość“. 

ŚWIT: „Melodje z nad Dunaju". 

WANDA: „Łzy i śmiech Wiednia", 

UCIECHA: „Rotmistrz von Werffen" 

s "a UOU: === 

„CHIMERY“ PO CENACH ZNIŻONYCH. 
Dzisiaj we wtorek po cenach zmiżonych „Chi- 
mery* L. Chiarelli'ego, w opracowaniu sce- 
nicznem reż. J. Karbowskiego, w obsadzie 
premjerowej z p. Zyg. Nowakowskim i p. 
Zofją Jaroszewską na czele. 

„NIEBIESKI PTAK* PO CENACH NAJ- 
NIŻSZYCH dla młodzieży i dzieci dany bę- 
dzie jutro w środę i w piątęk o godz. 18-ej. 

„MOST“, interesujaca sztuka Jerzego Sza- 
niawskiego będzie najbliższą premjerą teatru. 
Próby odbywają się od dłuższego czasu pod 
kierunkiem reż, W. Biegańskiego. 

WIECZÓR POEZJI NORWIDA. Artysta 
teatru miejskiego, Władysław Woźnik, wystą- 
pi z recytacjami poezji Norwida we Środę 5 
bm, o godz. 20-ej w sali Stow. Młodych Mu- 
zyków, ul. Sławkowska 12. 
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Dwa i pół tysiąca zł. 


za pokąsanie przez wściekłego psa. 


W październiku ubiegłego roku zmarła w 
Bronowicach naskutek  pokasamia przez 
wściekłego psa, 6-letnia Marja Berowska. 
Po śmierci dziecka, matka jej Zofja wniosła 
do Sądu skargę przeciw właścicielom wście 
kłego psa, sąsiadom Wcisłom, o odszkodo- 
wanie w kwocie 2.500 zł. 

Zofja Berowska prowadzi jeszcze jeden spór 
cywilny z hr. Pusłowskim, Przed kilku mie- 
siącami, gdy hr. Pusłowskiemu zaginął cen- 
ny obraz, Berowska dopomogła do jego od- 
nalezienia. Gdy następnie zażądała od hr. 


Pusłowskiego, przysługującego znalazcy, 
wynagrodzenia, ten odmówił. Wobec tego 


Berowska wniosła przeciw hr. Pusłowskie- 
mu skargę do Sądu. 
c.) -0 - |) Ami 
Wieczór kolęd VI. Koła T. S. L. 


VI Koło T. S. L. im. Juljusza Słowackie- 
go w Krakowie postanowiło między innemi 
krzewić w` Krakowie kult śpiewu kościelne- 
go i świeckiego. W wykonaniu tego programu 
urządziło w ub. niedzielę „Wieczór kolędo- 
| wy“ pod art. kier. prof. L. Grodzickiej. Słowo 
wstępne o znaczeniu kolędy w życiu Polaka 
i jej krótką historję podał insp. Jan Lubo- 
ı wieeki, Dobrze ześpiewany chór mieszany 
Państw. Zakł. Umund. pod batutą p. M, Bie- 
niasa, wykonał szereg starszych i nowych ko 
| 1ed. Chór dzieci szkolnych pod kier. prof. Su- 
wary zdobywał rzęsiste oklaski za wykona- 
nie kilku kolęd. Wieczór urozmaicił prof. 


Mikstein odegraniem własnego wieńca kolę-, 'ozegrali pierwsze spotkanie z S. C. Riesersee, | 175 


dowego. Zakończono uroczystość pełną hu- 
moru prawdziwą krakowską szopką. 


Z dobrze poinformowanego źródła do- 
wiadujemy się, że sprawą automatów „sa- 
mokradów* zajn:ą się w najbliższych dniach 
decydujące czynniki, które, przypuszczać 
należy położą kres tej hitlerowsko-żydaw- 
skiej współpracy nad opróżnianiem kieszeni 
Polaków. Również niektórzy  czioukowie 

| Związku Strzeleckiego czynią zabiegi, zmie- 

rzające do skłonienia władz Związku, by 
odmówiły właścicielom przedsiębiorstwa od 
stępowanła koncesji na automaty, 


Odczyty. 


ZABURZENIA SNU U DZIECI. We wto- 
rek 4 bm. o godz. 10-ej odbędzie się wykład 
dla rodziców w lokalu gimnazjum im. Król. 
Jadwigi, Rynek Gł. 34, I. p. (dawna sala Bo 
lońskiego). Mówić będzie dr, Wł. Chłopiski 
na temat: „Zaburzenia snu u dzieci. Wstęp 
wolny. 

„POLSKA WYPRAWA ODKRYWCZA W 
GÓRY AFRYKI PÓŁNOCNEJ“. Odczyt pod 
tym tytułem wygłosi staraniem Pol. Tow. 
Geogr. i Fol. Tow. Tatrz. inż. Jan Kiełpiński 
we środę 5 bm, o godz. 19.30 w sali Instytutu 
Geogr. U. J., Grodzka 64. 
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Z ziemi krakowskiej 
MORDERSTWO NA ULICY. 


Wczoraj rano ma jednej z ulic Dębicy 27- 
letnią Julja Ochab, służąca, została zabita 
przez Józefa Pietrzyka, liczącego lat 30, rów- 
nież służącego. Pietrzyk po dokonaniu zbro- 
dni popełnił samobójstwo, rzucając się do stu 
dni. Tłem zabójstwa miała być zawiedziona 
miłość. 


l 


$port 
Sukces jeźdźców polskich w Berlinie 

Ostatnio rozegrany został w Berlinie na 
międzynarodowych zawodach  hippicznych 
najważniejszy konkurs zaspolowy 0 nagro- 
dę Niemiec (t. zw. puhar narodów), ufundo- 
wajią przez kanclerza  Hitiera. Pierwsze 
miejsce zdobył zespół niemiecki. 

Drugą nagrodę zdobył zespół polski w 
składzie mjr. Lewicki, por. Komorowski i 
por. Czerniawski. Dużym sukcesem Pola- 
ków było pokonanie Włochów, którzy za- 
jęli dopiero trzecie miejsce. 

W ostanim dniu zawodów rozegrano bieg 
myśliwski o charakterze konkursu pociesze- 
nia. Bezapelacyjne zwycięstwo odniósł cy- 
wilny jeździec polski płk. Rommel. 

ZAKOŃCZENIE AKADEMICKICH MI- 

STRZOSTW NARCIARSKICH POLSKI. 

Po obliczeniu punktacji biegu zjazdowego 
i slalomu, rozegranych w Worochcie, mi- 
|trzem akademickim Polski w kombinacji al- 
jejskiej został Skolimowski, osiągając 194.64 
pkt. Drugie miejsce zajął Fajkosz 193.03 przed 
Szczepanowskiń i lasotą. 


Z LODOWEJ TAFLI. 


- 


i wygrywając je w stosunku 4:3 (1:1, 2:1, 1:1). 
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Kiedy szczęście sprzyja? 

Do wszystkiego potrzeba mieć trochę szczęścia 
Tak wszyscy zwykle wzdychamy, ale nie wszyscy 
zastanawiamy się nad właściwem znaczeniem tych 
słów. Trochę szczęścia — to nie znaczy, by pleco: 
ne gołąbki same wpadały do gąbki. Rzecz trzeba 
należycie przygotować, opracowąć i, z wiarą i W- 
nością w swoje szczęście, iść naprzód, wtedy szczę» 
ście Sprzyja. 

Gdy komuś się uda, mówimy: ma szczęście. Ak 
czy zastanawiamy się nad tem, że on to szeżęści« 
sobie sam przygotował? Jeżeli wygrał na Lotetji 
Państwowej, czyż hie musiał sobie wygraną przy- 
gotować przez nabycie losu? Przecież dotychczas 
jeszcze nikt nie wygrał, kto losu nie miał, 

Otóż wygraną na Loterji może sobie każdy łatwo 
przygotować kto tego naprawdę chce. Wystafczy 
pójść do kolektury i zaopatrzyć się w los. Gdy to 
zrobi, ma już wszelkie szanse wygrania, 

Ciągnienie I-ej klasy 35-ej Loterji rozpoczyna 
się 20 lutego i trwa 4 dni. 


zentacja olimpijska pokonała reprezentację Ślą 
ska 7:2 (2:0, 1:1, 4:1). 

W St. Moritz kanadyjska reprezentacja ho- 
kejowa pokonała reprezentację złożoną z 2a- 
lepszych graczy miejscowych 9:4 (2:0, 8:1, 4:8). 


NOWE REKORDY POLSKI. 


W Warszawie na zawodach lekkeatletyoz- 
nych w kali, pobito 4 rekordy Polski. Lokaj- 
ski przebiegł 80 m. w czasie 12 sek.; Łofu- 
szyński ustanowił nowy rekord w biegu Ba 
100 m. w czasie 11.1 sek. Pobito również re- 
kordy w biegu na 1 tys. metrów (Kępiński — 
2:45.5 sek.) i w biegu na 1.500 m. (Nojl — 
4:19 sek.). 

W dziedzinie łyżwiarstwa Kalbarczyk, bio- 
rący udział w mistrzostwach świata w Davos 
uzyskał w biegu na 500 m. rekordowy ©2a8 
46.3 sek. Równocześnie nadeszły wieści, łe 
światowy rekord łyżwiarki Nebringowej w 
biegu na 5 tys. m. pobity został przez Finką 
Verne Lesche wynikiem 10 min. 59.3 sek. 
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ŁYŻWIARSKIM MISTRZEM ŚWIATA ogło 
szony został na zawodach w Davos Norweg 
Ballagrund, Uzyskał on ma tych zawodach twe 
reg doskonałych wyników. 

MECZ TENISOWY NA LODZIE. Na sztucz 
nym lodzie w Katowicach rozegrany zostal 
po raz pierwszy w Polsce mecz tenisowy na 
lodzie z udziałem Bratka i Tarłowskiego. Pos 
kaz tenisowy wypadł wcale udatnie. 


FINLANDCZYCY zajęli pierwsze miejsce 
w międzynarodowych zawodach narciarskich 
Zw, Strzeleckiego w Zakopanem. 


c 


Ciągnienie Pożyczki Inwestycyjnej. 
z dnia 1-go lutego. 


Ouegdaj w pierwszym dniu ciągnienia 
remje padły na następujące numery: 

x T po zł. 5.000.—8. 1259—34, 
3545 — 25, 3633 — 1, 4558 — 9, 12035 — 
12, 13283 — 37, 12696 — 6, 18908 — 26, 
19363 — 13, 21849 — 22, 22455 — 17, 
22879 — 7. e A 

Wygrane po zł. 2.000 — Nr. 16 S. 1249, 
5917, "12044, 17150, 20821, Nr. 12 S. 6986, 
8994, 11176, 11351, 20366, Nr. 2 8. 681, 
4335, 5605, 14926, 17403 Nr. 21 5. 22, 392, 
10878. 11550, 20577. Nr. 24 S. 6526, 11169, 
12837, 14094, 21412. Nr. 38 S. 7110, 9775, 
13327, 16582, 19875. Nr. 48 S. 4274, 7917, 
12294, 16252, 16505. 

Wygrane po zł. 1.500 — Nr. 10 S. 3068, 
9600, 10613, 19552, 19606, 6878, 8854, 
15910, 16777, 18288. Nr. 19 S. 712, 4461, 
5209, 1225, 7896, 15848, 17790, 21559, 
22787. 22206. Nr. 27 S. 4652, 5852, 8188, 
9826, 2222, 10288, 16317, 16339, 10083, 
21419. Nr. 29 S. 956. 5266, 6108, 6886, 7939 
13257, 14350, 15728, 19987, 19690. Nr. 36 S. 
1896, 6084, 6219, 6398, 7809, 9868, 10168, 
15606. 21235, 21981. Nr. 37 8. 507, 3440, 
2021. 4158, 4330, 10558, 10704, 12468, 
12854, 14902. 

Wygrane po zł. 500 — Nr. 4 S. 605, 620, 
3077. 2324, 5803, 2687, 3298, 6284, 5678, 
6566, 9056, 1288, 7792, 3695, 4528. 9216, 
943. 10089, 9399. 11698, 14307, 13646, 
17405, 12185, 19416, 15894. 18401, 20804, 
14825, 16270. 21341, 20577, 18027. 21489, 
20039. Nr. 9 S. 515, 1375, 2426. 2826., 
4227, 5718. 5031. 5872. 6434, 2803, 6739, 
5747. 1834, 7593, 1759, 7452, 9214, 11565. 
19524. 12558, 10248, 11470, 14406, 14904. 
16274, 16870. 18797, 19227, 19408, 19985, 
19872. 2605, 20385. 22225, 20996. Nr. 25 5. 
263, 554. 901, 1242. 2681, 1812. 1035, 3660. 
3748. 6506, 6024. 3828, 3627, 8712, 8626. 
7140. 5034. 4320, 5372, 8358, 10288, 13190. 


| 18147. 13123. 12117, 12688, 17778, 14874. 
W Garmisch Partenkirchen polscy hokeiści 18513. 18933, 10717, 15946, 18995, 19745. 


W Katowicach hokejowa węgierska repze- 


64. 
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px vee śospodarcze 
Brak śniegu 


nie wpłynął ujemnie na stan zasiewów. 


"Główny Urząd Statystyczny podaje. do 
wiadomości że na podstawie 4.000 sprawo- 
zdań korespondentów rolnych, uzyskał na- 
atępujące informacje o stanie zasiewów Ozi- 
mych. Okres zimowy od połowv grudnia 
1985 roku do połowy stycznia br. odzna: 
czał sie wysoką stosunkowo temperaturą, 
tak że nomimo miejscowych opadów śnież- 
nych pola przeważnie nie były przykryte 
śniegiem. Jedynie z woj. wileńskiego 81 pro- 
cent, oraz z woi. nowogródzkiego 54 proc. 
sprawozdań  koresnondentów  stwierdzało 
pokrywe śnieżną. natomiast z nozostałych 
województw cgromna większość korespon- 
dentów donosiła o braku Śniegu. 

Brak pokrywy śnieżnej nie wpłynął jed- 
nak uiamnie na stan zasiewów, wobec tego. 
że nie było w omawianym okresie również 
większych mrczów, Natomiast częsta odwilż 
spowodowała w woj  nółnocno-wschodnich 
nadmiar wilgoci w roli, wzęłednie tworze- 
nie się skorupy lodowej na polach. tak że 
52 proc. sprawozdań z woj. wileńskiego. 38 
proc. z woj. nowogródzkiego, 33 proc. z woj. 
białostockiego oraz 30 proc. z woj. poleskie 
go zawierało obawy uszkodzenia ozimin, 
przez wygnicie względnie wyprzenie. W wie 
lu miejscowościach wykonywano roboty w 
polu. 

Stan zasiewów w stopniach kwalifika- 
cyjnych, przedstawiał się w dniu 15 stycz: 
nia br. przeciętnie dla całej Polski następu- 
jaco (stopień 5 oznacza stan wyborowy, sto- 
pień 4 — dobry, 3 — średni, przeciętny, 
2 — mierny, 1 — zły.): pszenica 8.4. żyto 
3.5, jęczmień 3.8, rzepak i rzepik 3.5. koni- 
ozyna 3.3. 

W porównaniu do stanu z dnia 15 grud- 
ma ub. r. zasiewy pozostały przeważnie bez 
zmiany. Najlepiej zasiewy przedstawiały się 
w woj. południowych i śląskiem, najgorzej 
w woj wileńskiem, nowogródzkiem i pole- 
skiem. 


Podatki od nowych budynków. 
Doniosłe wyjaśnienie ministerstwa, 


Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, iż budynki 
nowiowzniesione, jak równeż części nadbudo- 
wane do starych budynków, korzystają z 15-let 
nego zwolnienia od podatku od nieruchomości. 

Budynkom nowowzniesjonym oraz częściom 
dobudowanym lub nadbudowanym, których 
użytkowanie rozpoczęło się przed 16-tym wrze- 
śmia 1930 r. przyznane jest 15-letnie zwolnie 
nie od podatku bez składania specjalnych po- 
dań, a tylko po przedstawieniu zaświadczenia 
zarządu gminy. Budynkom nowowzniesionym, 
częściom nadbudowamym lub dobudowanym, 
których użytkowanie nastąpiło po 16 września 
1930 r. a przed 1 kwietnia 1933 r. przyznają 
urzędy skarbowe zwolnienie od podatku po zło 
żeniu podania bez względu na czas jego złoże- 
nia. Natomiast właściciele nowych hudynków 
oddanych do użytku po 1/4. 1933 r., obowią- 
zani są składać podania o zwolnienie w okresie 
60 dni po rozpoczęciu użytkowania. 


E obcym krajo | 
Wykwintna porcelana z Cmielowa. 
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-wodniczył zaś p. Harasz z Łodzi, 


„GŁOS NARODU” z dnia 4 lutego 1936. 


Konsolidacja ruchu chrześcijańsko-społecznego. 


Od dłuższego czasu dyskutowana była 
sprawa konsolidacji ruchu chrześcijańsko- 
społecznego w Polsce. Chodziło tu przede- 
wszyskiem o zunitikowanie organizacyj kul- 
turalno-oświatowych i zawodowych, oraz O 
stworzenie pewnego ciała, koordynującega 
wysiłki wymienionych organizacyj. Owo- 
cem tych tendescyj był Zjazd, odbyty w 
niedziele w Warszawie, w którym wzięło 
udział około 150 delegatów organizacyj 
chrześcijańsko-społecznych. Na zjeżdzie re- 
prezentowane były następujące organizacje 
kulturalno-oświatowe i zawodowe: Chrześci 
jańskie Związki Zawodowe, Związek Robot 
ników Katolickich diec. gnieźnieńskiej i po- 
znańskiej, Chrześcijańskie Uniwersytety Ro- 
botnicze, Stowarzyszenie Robotników Chrze 
ścijańskich z b. Kongresówki, Stow. Mlo- 


dzieży chrześcijańsko-społecznej,  Chrześci- 
jańska Liga Pracy (Pomorze), Stow. Maj- 


strów Szewskich i Stow. Czeladników w 


Polsce. 

Zjazd rozpoczął się Mszą św., odprawio- 
na w kościele Zbawiciela. poczem uczestni- 
cy Zjazdu przeszli do sali Stow. Robotników 
Chrześc., gdzie odbyły sie obrady. Zjazd 
otworzył p. Błażejewicz z Warszawy, prze- 


Bardzo duże zainteresowanie wywołał 
referat ks. dr, Wyszyńskiego (Włocławek), 
jednego z młodych teoretyków ruchu kato- 
licko-społecznego w Polsce. Mówił on na te 
mat: „Najpilniejsze zadamia ruchu chrześci- 
jańsko-społecznego w Polsce". Referent, wy 
kązujący bardzo dużą znajomość aktualnej 
sytuacji ruchu  chrześcijańsko-społecznego 
w Polsce, zwrócił uwagę na jego zbytnie 
rozproszkowamie i przypisał je głównie 
dwom przyczynom: brakowi należytego wy 
kształcenia myśli katolicko-społecznej w 
Polsce; druga — to brak wychowamia orga- 
nizacyjnego w ruchu chrześcijańsko-spolecz 
nym. Aby ruch katolicko-społeczny — mó- 
wił prelegent — był prądem silnym, należy 
przedewszystkiem zerwać z partykularnem 
nastawieniem ruchu. W tym celu wykształ- 
cenie intelektualne musi stanąć u podstaw 


naszego ruchu. Pozwoli to na zapoznanie 


szerokich mas z zasadami ruchu katolicko- 
społecznego i na wytworzenie ruchu maso- 
wego. Jednocześnie umożliwi wyszukanie 


mentowały. 
W dalszym ciągu prelegent wykazał po- 


nowych dróg i środków, któreby ruch +) 


trzebę scementowania przedewszystkiem ru 
chu oświatowego chrześc.-społ., szkicując 
jednocześnie duże możliwości jego rozwoju. 

Dużo uwagi poświęcił prelegent wycho- 
waniu przywódców ruchu katolicko-społecz 
nego w Polsce. Im zasady wyższe, tem 
wieksza odpowiedzialność. Katolicyzm sta- 
wią wielkie wymagania i przywódea musi 
się doń dostosować, jeśli ma sprostać swoim 
obowiązkom. Powodzenie ruchu katolickc- 
społecznego załeży od wychowania Świado 
mych, usposobionych apostolsko, przywóć- 
ców. 

Drugi referat n. t. „Konieczność konso- 
lidacji* — wygłosił p. mec. Józet Chaciń-| 
ski z Warszawy. Prelegent przeprowadził 
analizę obecnego położenia ruchu chrześc.- 
społecznego na tle ogólnej sytuacji w Polsce 
i wykazał ujemne skutki tego stanu rzeczy. 
Jednocześnie podkreśli] dodatmie konsek- 
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wencje wynikające z Konsolidacji ruchu Ka- 
tolicko-społecznego, zawodowego i oświato 
wego. 

W dyskusji przedstawiciele wszystkich 
organizacyj, biorących udział w zjeździe. 
zwłaszcza młodzi działacze, wypowiedzieli 
się za konsolidacją ruchu chrześcijańsko- 
społecznego. Przemówienia przyjmowane 
były burzą oklasków. W wyniku dyskusji 
postanowiono stworzyć komisję porozumye- 
wawczą, która w terminie do dnia 1 czerw- 
ca br. poczyni wstępne prace dla dokonania 
konsolidacji ruchu. Na czele Komisji stanął 
p. Błażejewicz. Na wiceprzewodniczących 
wybrano: ks, dr. Kozłowskiego z Poznania, 
dyr. Katolickiej Szkoty, p. Urbańskiego — 
prezesa Ch. Z. Z.. prof. Bryłę — prezesa 
Stow. Rob. Chrześc.. na sekretarza mgr. 
Wiślińskiego — prezesa Młodzieży chrzeście 
jańsko-społecznej. 

Zjazd zakończono edśpiewaniem pieśni; 
„My chcemy Boga“. K. T. 


W obronie mężatek w szkolnictwie. 


Organ T. N. 5. W. „Przegląd Pedagogiczny” 
domosi, że organizacje nauczycielskie przedło- 
żyły P. Ministrowi WR, i OP.  memorjał 
w sprawie nauczycielck-mężatek. zagrożonych. 
jak wiadomo, redukcją, 

Chodzi mianowicie o nauczycielki, zatrud- 
nione w szkołach średnich ogólnokształcących 
i zawodowych, gdyż wedle projektu, ogłoszo- 
nego w prasie. od redukeji wyłączone być ma- 
ją nauczycielki szkół powszechnych. Memorjał 
wskazuje. na to, jakie szkody wynikną dla da- 
nego zakładu przez masowe usuwanie kwalili- 
kowanych pracownie. Podpisy na memorjale 
złożyły prezydja Stowarz. Chrześć.-Narodowe- 
go nauczycieli szkół powsz.. Stowarzyszenia 
Naucz. szkół zawodowych. T. N. S$, W. oraz 


Zrzeszenią Naucz, szkół gospodarstwa wiej- 


skiego. 
Sprawa reformy komisyj dyplomatycznych 

Prócz tego wspomniane organizacje wystą- 
piły ze zgodnym memorjałem. domagającym 
się reformy państw. Komisyj dyscyplinarnych 
przez dopuszczenie do obrony także nauczycielġ 
emerytów. 

Celem obrony praw emerytów. 

W sprawie ochrony praw emerytów donosi 
„Przegląd Pedagogiczny”, że przy Warszaw- 
skiem kole T. N, S. W. utworzono „sekcją 
spraw emerytalnych”, Zaleaeno interesowanym 


"wnoszenie odwołana w każdym wypadku wąt- 


pliwym, a takich wypadków jest bardzo wicie. 


i Theo Linger 


LJ a 6 
Od soboty dnia 25 b. m. w kinoteatrze „Sztuka 
Triumf wiedeńskiej produkcji. — Przepyszna uczta humoru, piosenki i flirtu! 
Romantyczne pikautne awanturbi mto- 
WALCZYK DLA CIEBIE zyć mange 
Zabawa. — W roli głównej: tenor 
oii 4 ą s komit : =- 
opery wie guis Graveur x Gamilla Horm „ozguowe„ Heinz Rühmann 


Film ten jest gwarancją beztroskiej i wesole! zabawy! 
Wydaje się w biurze kina zniżki na nowv sezon! — 


zę 


Pracownicy 


Jak wiadomo, rząd przygotował ostatnio 
trzy projekty ustaw regulujące sprawe upo- 
sażeń pracowników samorządowych i ich sto 
sunków służbowych. Są to mianowicie pro- 
jekty ustaw: o zaopatrzeniu emerytalnem, © 
odpowiedzialności służbowej członków orga 
nów zarządzających i funkcjonarjuszów w 
samorządzie terytorjalnym, wreszcie o upo” 
sażeniu i o służbie w samorządzie. Celem 
zajęcia stanowiska w sprawie tych projek- 
tów, zwołano do Warszawy, na ub. niedzie- 
lę zjazd prezesów oddziałów Związku Pra- 
cowników Samorządowych. 

Sprawy pracownicze referował na zjeździe 
pos Pacholczyk, Podkreślił on brak samo- 


Na światowych giełdach papierów war- 
unściowych panował w tygodniu ubiegłym 
nastrój spokojny. Giełda. nowojorska wyka- 
zywaly początkowo usposobienie słabe, co 
przypisać należy przedewszystkiem nowej 
perażce Recsevelia, a mianowicie uchwale- 
iiw przez senat mimo veta prezydenta. no- 
wej ustawy o pomocy dla nezestników woj-| 
ny. przewidującej wypłatę zapomóg w wy*| 
-oxt$ści okolo? miljardów dolarów, Pozateim | 
ło osłabienia się tendencji przyczyniły siej 
laEże pogłoski o planach rządu dotyczącyci 
waluty oraz problemu srebra. Od połowy ty) 
«odnia jednak kursy zaczęły wzrastać, a 
hróty sie zwiększyły. Większym popytem 
"ioszyły się akcje kolejowe, przedsiębiorstw 
użyteczności puhlicznej. fabryk maszyn rol- 
niczych oraz akcje naftowe. Kursy pożyczek 
rglskich kształtowały się niejednolicie, 
W dniu 31 stycznia br. notowano (w nawia- 
sach cyfry z 25 ub. m.): 8 proc. Pożyczka 
nillona 93.50. (98.25). 7 proc. Poż. Stab. 106 
105), 6 proc. Poż. Doł. 77.75 (78.50), 7 proe. 
"0ż. m. Warszawy 69.87 i pół (69.75), — 
* proc. Poż. Ślaska 69.75 (70.50). 

Obroty na gieldzie londyńskiej były w 
'alszym ciągu małe. Kursy akcyj i papte- 
jów państwowych uległy nieznacznym tyl- 


= 


wiatowych. 


ko wahaniom. Nieco większą zniżkę wyka- 
zały akcje kolej., natomiast wzmocniły się 
akeje elektryczne. fabryk motorów i samo- 
lotów przemysłu hutniczo-żelaznego i þu- 
dowlanego oraz akcje naftowe i kauczuko- 
we. Na gieldzie paryskiej zaznaczyła się 
ogólna, zniżka. rent, co tłumaczy sie niepew- 
ną sytuacją wewnętrzno-polityczną oraz za- 
powiedzią nowych operacyj finansowych 
skarbu państwa. Natomiast akcje wykazały 
naogół zwyżkę. zwłaszcza akcje naftowe, 
węglowe, elektryczne i przemysłu żelazno- 
stalowego osiągnęły wzrost kursów. 

Giełda amsterdamska wykazywała ten- 
dencję niejednolitą, przy obrotach małych. 
Dobrym popytem cieszyły się akcje kauczu 
kowe i tytoniowe, pewnemu osłabieniu ule- 
gły natomiast akcje Philipsa i cukrowe. — 
Obroty na giełdzie berlińskiej uległy zmniej 
szeniu. Zarówno publiczność, jak i speku- 
lacja wstrzymywała sie od zawierania. więs, 
kszych tranzakcyj. Sytuacja na giełdzie wie 
deńskiej nie wykazała zmian. Tranzakcję 
rozwijały się nadal leniwie, kursy miały ten 
deneję utrzymamą. | 

Na giełdzie warszawskiej panował na-, 
strój spokojny. Obroty były małe, kursy wy, 
kazywały niezbyt duże wahania. 


samorządowi 


przeciw projektowanej reformie uposażeń.. 


maga się również, by wszyscy pracownicy, 
którzy w chwili wejścia w Życie ustawy be 
dą zajmować stanowiska, przewidziane w 
tabeli stanowisk służbowych, automatycz- 


| nie stali się funkcjonarjuszami samorządo- 
dzielności samorządu, ustawiczne kurczenie wymi o charakterze publiczno prawnym. Po 
się jego dochodów i obarczanie go coraz to nadto powzięto uchwały w sprawach organi 


nowymi ciężarami, jak np. kwestja zatrud- 
niania bezrobotnych itp. Od roku 1984 sa- 
morządami zarówno wiejskimi jak miejski-; 
mi rządzą przeważnie komisarze. nie wczu-. 
wający się w istotę samorządu i nie znają-! 
cy potrzeb życia. Poruszając kwestję pra- 
cownieczą pos. Pacholczyk podkreślił cięż- 
kie warunki, w jakich pnzychodzi dziś peł- 
nić służbę funkcjonarjuszom samorządu, Sy 
tuację tę pogarszają projekty nowych ustaw. 
W dziedzinie uposażenia ustawa idzie w tym 
kierunku, że samorząd nie będzie tu miał 
nie úa powiedzenia, Projekt wyznacza zgó- 
ry jakie uposażenie ma otrzymać np. bur- 
mistrz w każdej miejscowości i uposażenie 
jego nie będzie mogło wyjść poza te ramy. 
Osobne zagadnienie stanowi kwestja zagro- 
żonych praw nabytych. Pod tym względem 
projekty gdyby stały się ustawą w obecnej, 
formie, wyrządziłvhy pracownikom samorz. ! 
dotkliwą krzywdę. 

W obszernej i niezwykłe ożywionej dys- 
kusji nad referatem wszyscy mowcy wypo- 
wiedzieli się bardzo krytycznie o projektach 
rządowych, a uchwalona w sprawie uposa- 
żeń rezolucja podkreśla usterki tego projek- 
tu. naśladującego przepisy o uposażeniu 
iunkcjonarjuszów państwowych, wytyka je- 
go charakter doraźny 1 niezdolny do wy- 


trzymania dłuższej próby życia. Rezolucja 
stwierdza, że projekt przewiduje zbyt ni- 


skie uposażenie zasadnicze, zaś dodatki be- 
dą przedmiotem nieustannych sporów. Do 
ujemnych cech projektu zalicza rezolucja 
ograniczenie swobody działania Związków 
samorządowych w zakresie ustalania norm 
uposażenia. nie-uwzgiędnienie możliwości 
awansu, nieprzyznanie pracownikom samo- 
rządowym ulg kolejowych *td. 


Dalsze rezolucje, uchwalone na zakoń- 
czenie zjazdu, domagają sie, by wprowa- 
dzenie przeniesień na inne stanowiska, prze 
niesień do innej gminy oraz w stan nieczyn- 
ny, nie mogło się odbywać bez stanow- | 
czych uchwał ciał, dysponujących fundusza- | 
mi Związków samorządowych, Rezolucja do 


zacyjno-zawodowy”a. 
Protest Ghrześć. Związków pracowników 
miejskich. 

W tymsamym Jam chradowali w War- 
szawie delegaci Chrześcijańskiego Związku 
Zawodowego Pracowników Miejskich. Po re 
feratach prezesa Ch. Z. Z. p. Urbańskiego 
i sekretarza St. Spasińskiego w sprawie pro 
jektów ustaw samorządowych, powzięto na 
stępujące rezolucje: 

Projekty ustaw: pragmatycznej, dyscy- 
plinarnej i uposażeniowej nie odpuwiadają 
w wielu punktach interesom pracowniczym. 
Projekt ustawy emerytalnej w pierwotnem 
brzmieniu Ministerstwa, jest krzywdzący za- 
równo dla czynnych pracowników miejskich 
jak i emerytów, bowiem uszezupła w znacz 
nym stopniu ich dohrze nabyte prawa. 

Wobec powyższego Zjazd postanawia; — 
a) solidaryzować się z poprawkami do 
ustaw: pragmatycznej, dyscyplinarnej. upo- 
sażeniowej, i emerytalnej zgłoszonemi przez 
Delegatów Central Związków Zawodowych 
na dwukrotnvch konferencjach w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych, oraz b) wyra- 
zić gotowość obrony zagrożonych praw 
wszelkienń rozporządzalnemi środkami na 
wypadek, gdy w projektowanych usta- 
wach nie będą wprowadzone gruntowne 
zmiany na korzyść ogółu czynnych pracow- 
ników miejskich jako też emerytów. 


Prosimv P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenuneraty za 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkiech abonentów za- 
legających z prenumeratą z go 
rącem wezwaniem aby zechełeli 
iii, a zaległości wyrów- 
na 
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„GŁOS NARODU“ 


Trwały stan niepokoju na Litwie. 


Ryga, (PAT.) Z Kowna donoszą: Pomimo 
oświadczeń czynników urzędowych o stabili- 
zacji położenia na wsi i znacznem uspokoje- 
niu wśród ludności rolniczej — pisma litew- 
skie podają stale wiadomości o aresztowa- 
niach, przeprowadzanych przez policję za u- 


mer „Lietuvos Zinios“ (organ ludowców) przy- 
nosi wiadomość o pociągnięciu do odpowie- 
dzialności 14 włościan w miejscowości Łazdyje 


za udział w zebraniu tajnem. To samo pisma się front 


podaje, że w miasteczku Naumestis 12 oby- 
wańeli zostało oskarżonych o zachęcanie do 


dział w zebraniach konspiracyjnych, oraz za | strajku, 


agitację i podburzanie do strajku. Ostatni nu- 


=" 


Gzy Włosi opuszczą Makalle 


żołnierzy nie opanowałą panika, ponieważ. | na pierwsze miejsce wysuwa się sprawa obro 


Paryż, (PAT). Wojskowe koła abisyńskie, 
jak donosi Havas z Addis Abeby, są zdania, 
iż armja abisyńska mogłaby odebrać Wło- 
chom Makalie, gdyby tego pragnęła. Wyma 
gałoby to jednakże wielkich wysiłków i mo 
głoby być osiągnięte jedynie kosztem wiel- 
kich ofiar. Dlatego Abisyńczycy wolą prze- 
ciąć drogi zmierzające z północy do Makal 
le, by zmusić Włochów do opuszczenia mia- 
sta. Patrole abisyńskie stale Zjawiają się na 
drodze pomiędzy Makaile a Aduą, Drogą ta 
jest niewątpliwie celem wszystkich opera- 
cyj abisyńskich na froncie północnym. 

Na froncie południowym Włosi znajdują 
sią w pobliżu Wadara. Reorganizacją sił abi 
syńskich na froncie południowym zajął się 
dedżas-macz Bałcza, stary bojownik, który 
odznaczyi się odwagą i zdolnościami jeszcze 
w roku 1896 w bitwie pod Aduą. Położenie 
na froncie południowym wywołuje pewne 
zaniepokojenie w stolicy 


Morderczy bój. 


Paryż, (PAT). Poeta i członek akademii 
włoskiei Marinetti, który brał udział w bi- 
twie o przełęcz Warieou w wywiadzie z ko- 
respondentem Havasa opowiedział wiele cie- 
kawych szczegółów z przebiegu bitwy, któ- 
sa trwała od 20 do 24 stycznia. Abisyńczy- 
kom, którymi dowodził ras Kassa zależało 
na sforsowaniu przełęczy, by przedrzeć się 
do Haussien i przeciąć włoskie linje komu- 
nikacyjne, Abisyńczycy rozporządzali wiel- 
ką ilością amunicji Ogień ich w ciągu 4 dni 
i nocy nie ustawał ani na chwilę. Oddział 
„1800 żołnierzy włoskich, należących do dy- 
wizji czammych koszul był oblegany w małej 


fortyfikacji, której jedyną obroną był niski | 


kamienny mur, który ją otaczał. Nieprzyja- 
ciel rzucił na tem posterunek 15.000 zołnie- 
rzy. Włoskim oddziałem zamkniętym w for- 
cło dowodził gen. dywizji, który kilkakrot- 
nie wypadał na czele części załogi, uderza- 
jąc na nieprzyjaciela. Celem jednej z tych 
wycieczek było opanowanie studni, znajdują 
cej się w odległości 4 km, od fortu. Amuni- 
oja wyczerpała się i brak było wody. Cho- 
cia droga do studni była odcięta, jednakże 


? 


nie wątpili w ostateczne zwycięstwo. Obsłu- 
ga karabinów maszynowych dobrowolnie 
wyrzekałą się przeznaczonej dla niej wody, 
by nie uszczuplić zapasów wody, 
nych do ochładzania karabinów  maszyno- 
wych, Kiedy przyszły posiłki Ras Kassa 
zrozumiał, iż usiłowania jego przecięcia wło 
skiej linji komunikacyjnej zakończyły się 
niepowodzeniem. Straty oddziału, który się 
bronił w forcie oraz kolumny, która. podąży 
ła mu z pomocą sięgają 600 zabitych i ran- 
nych. 


—  fiigantyczny program obrony W. Brytanji 


z dnia 4 lutego 1936. 


Samoobrona Francji przed | 


Paryż. (PAT). „L'Echo de Paris* zapowia- 


da, iż wobec powstania zjednoczonego frontu 
ludowego stronnictwa prawicowe zamierzają 
zespolić „siły narodowe“, by przeciwstawić 
owi łudowemu i uniknąć zamieszania 


i rozbicia sił narodowych podczas wyborów. | 


Londyn. (PAT). 
nia sesji parlamentu 


W przeddzień wznowie- 
jak donosi Havas — 


jny narodowej. Według „Daily Express“ plan 
| nowej organizacji sił zbrojnych W. Brytanji 
będzie opierał się na trzech zasadach: 1) 


rozpatrywana jako jedna całość; 2) zostanie 


+ 
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eWIGĄ. 
Powstał komitet porozumienia i iw sprawach 
wyborczych, Komitet ten będzie posiadał cha 
rakter rozjemczy w sprawach, związanych % 
wyborami. Na czele jego staną b. minister 
i deputowany Paryża de Łasteyrie, 


stworzony imperjalny komitet obrony, w skład 
którego wejdą przedstawiciele wszystkich de 
minjów; 3) brytyjski przemysł wojenny %0- 
stałby ua pewien przeciąg czasu zmonopolize 
wany, by pozwolić na reorganizację opartą na 
wspólnej podstawie i zapewnić maksimum 


koniecz-| Sprawa obrony całego imperjum powinna być | wydajności, 


—o0Q0— 


Warszawa, 3. 2. (Telef.). „Depesza* dono- 
si: Od szeregu dni słyszy się o mającej nastą 


Wiedeń, 3 lutego (Tel. wł.) Część prasy tu- 
tejszej donosi, że ambasador polski w Berli- 
nie J. Lipski zgłosił w niemieckiem minister- 
stwie spraw zagranicznych protest spowodu 
przemówienia min. gospodarstwa publ. Dr. H. 
Schachta na zebraniu pracowników huty „„Ju- 
liusz* w Bytomiu, w dniu 28 stycznia br. Prze- 
mawiając do około 2 tysięcy słuchaczy Dr. 
Schacht powiedział m. in.: „Ktokolwiek przy- 
bywa na G. Śląsk, ten musi stwierdzić niesły- 
chany nierozum wersaiskiego dyktatu, który 
rozerwał gospodarcze wartości, należące do 
siebie i sprowadził tyle nędzy na pracowitą 


Protest polski w Berlinie? 


ludność. Braki gospodarcze, które po wojnie 
odczuwają całe Niemcy, w tej części Rzeszy 
występują szczegółnie dotkliwie. Należy się 
tylko spodziewać, że 


TA WIELKA NIESPRAWIEDLIWOŚĆ 


której źródłem jest brak politycznego rozumu, 

kiedyś wreszcie zostanie usunięta. Bądźcie pe- 

wni, nasi towarzysze pracy, że my siłą ducha 

i pięści będziemy umieli bronić tej ziemi gór- 

nośląskiej, a waszej ojczyzny, stanowiącej da- 

leko wysuniętą basztę Rzeszy niemieckiej”. 
—:000:-— 


Projekt zespolenia Małej 


Paryż (PAT): „Le Matin* omawiając pół 
toragodzinną konferencję min. Titulescu 
z min. Flandinem pisze, że rozmowa ta dała. 
obu mężom stanu okazję do szczegółowego 
omówienia zagadnień międzynarodowych, 
które poruszane już były w czasie sobotniej 
konferencji, a mianowicie sprawę paktu 
naddunajskiego, niepodległości Austrji oraz 
stosunków sowiecko-rumuńskich. Jedmocze- 


Olbrzymi strajk 
Londyn. (PAT). Na słynnym rynku mies 
nym Londymu t. zw. Smithtield-Market wy- 
buch? dziś w nocy strajk. Około 3 tys. sprze- 
dawców mięsa, zaangażowanych przez hale 
do sprzedaży mięsa w jatkach Smithtiel-Mar- 
ket nie przystąpiło po północy do pracy, żą- 
dając natyrhmiastowego całatwienia ciagną- 
cego się od dawna sporu o płace. Sprzedaw- 
cy żądają 4 f. szt. tygodniowo, jako płacy mi- 
nimalnej i 40-godzinnego tygodnia pracy. 

Strajk sprzedawców pociągnął za sobą 
unieruchomienie robotników oraz transpor- 
tów mięsa z chłodni do jatek i do samocho- 
dów ciężarowych, rozwożacych mięso do skle- 
pów i restauracy! w całym Londynie. Po- 
wszechny strajk sprzedawców w jatkach po- 
ciąga za sobą unieruchomienie 8 tys, ludzi, 
Możliwe jest jelnak, że również robotnicy 
transportowi w dokach, dokąd przybywa mie- 
so z zagranicy i w chłodniach położonych w 
dokach, gdzie mięso z zagranicy zostaje na- 
tychmiast magazynowane, również %astrajkn- 
ją. Oznaczałoby to strajk jeszcze 4 do 5 tysię- 
cy ludzi. 

Smithfield-Market zaopatruje cały wiekki 
Londyn, a więc 8 miljanów ludności w mięso. 
Ponieważ znajduje się w centralnej części 
Londynu. blisko najruchłiwszej dzielnicy Ci- 
tv. zastój ten odbija się fatalnie na ruchu Ko- 
lowym. Tysiace samochodów ciężarowych o- 


czekuje w najbliższem sąsiedztwie Smithfield- | 


Market na mięso. Zazwyczaj praca załadowa- 
nia tych cieżarówek ukończona jest około 6 
rano i gdy City zaczyna swą pracę — Smith- 
field-Market jest już oczyszczona. Dziś jednak 
ciężarówki wciąż jeszcze daremnie wyczekują 
na załadowanie mięsa. Utrudnia położenie 
fakt, że poniedziałek jest najruchliwszym 
dniem dla Smithfield-Market. Zazwyszat w po 
uiedziałek sprzedają w jatkach Smithfield 
przeszlo 3 tys. ton mięsa. 


Cala noc trwały obrady. pomiedgy zonas- dantów. zgeńyjo relęsowanac. Hyde 


„mięsny: W Londynie. 


dem hal mięsa a komitetem strajkujących, ale 
dotychczas bezskutecznie. O iłe w ciągu naj- 
bliższej godziny do porozumienia nie dojdzie, 
Londyn będzie bez mięsa, co odbije się prze- 
kę Fig na resturacja”h w czasie lun- 
chu. 


Strajk rozszerzył się. 


Londynu. (PAT), Strajk na rynku mięsnym 
Londynu, który wybuchł dziś w nocy, rozsze- 
rza się. W tej chwili jest już 10 tysięcy straj 
kujących. Zachodzi obawa przyłączenia się do 
strajku robotników, pracujących w dokach i 
kolejach, przewożących mięso. Strajk nie ma 
dotychczas charakteru oficjalnego, nie został 
bowiem jeszcze zatwierdzony przez związek 
zawodowy pracowników rynku mięsnego, ani 
też przez związek pracowników transporto- 
wych, Reprezentanci tych związków w godzi- 
nach porannych mieli wejść w porozumienie 
z robotnikami. — Na ulicach, sąsiadujacych 
z rynkiem mięsnym, umieszczono wzmocnio- 
ne oddziały policji. Dotychczas nie doszło do 
żadnych wykroczeń. 


Układ naddunajski dojrzewa. 


Ententy i Unji Bałkańskiej. 


śnie 
oraz 

MOŻLIWOŚĆ POŁĄCZENIA PAKTU 

NADDUNAJSKIEGO I PAKTU 
BAŁKANSKIEGO 

w jeden ogólny układ europejski oraz kwe- 
stję taktyki na terenie Ligi Narodów, celem 
możliwie jaknajgłębszego rozwiązania kon- 
fliktu włosko-abisyńskiego. Z tego punktu 
widzenia dyskutowana. była sprawa skutecz 
ności sankcyj. d 

Jak donosi komunikat agencji Havasa, 
komentujący wczorajsze rozmowy min. Plan 
dina z królem rumuńskim Karolem i min. 
Titulescu polityka francuska w Europie środ 
kowej kieruje się tradycyjnemi założeniami, 
które opierają się na współpracy z Małą 
Ententą i systemie bezpieczeństwa, mającym 
za podstawę pakt Ligi Narodów. Komunikat 
kończy się stwierdzeniem, że w czasie roz- 
mów tych poruszana była w sposób bardzo 
poważny sprawa paktu naddumajskiego. 

Paryż (PAT). Król rumuński Karol przy 
jął wczoraj o godzinie 16.30 gen. Georges'a, 
następnie o godzinie 17.30 odbył konferen- 
cję z min. Flandinem, który rozmawiał 
uprzednio z min. Titulescu. Król Karol przy- 
jął również posła czeskiego Osuskiego. 


GROŹNA MGŁA KOŁO HAMBURGA. 

Hamburg. (PAT). W nocy z soboty na nie- 
dzielę panowała u ujścia Łaby mgłą tak ge- 
sta, że nad ranem wstrzymano ruch statków. 
W Cuxhaven zarzuciło kotwicę około 30 stat- 
ków, przynależnych do różnych państw. W go 
dzinach popołudniowych doszło do zderzenia 
między holenderskim statkiem, „Sambilan* i 
duńskim „Dagmar“, Oba statki doznały po- 
wierzchownych tylko uszkodzeń, Statek „Dag 
mar* musiał jednak pozostać w porcie, 


omawiano zagadnienie Habsburgów 


Arabskie „zie 
Jerozolima (PAT). 


zacji oddziałów Wafdystów egipskich. 


Niepokój w Syrji trwa. 


Damaszek (PAT) Bazar i szkoły są 
w dalszym ciągu zamknięte. Po mieście krą 
żą silne patrole wojska i żandarmerji, Strajk 
na wyższych uczelniach trwa. Czterech stu- 


| czystości posrzebowych 


lone koszule“. 


Jak donosi Reuter| ciu skazano w trybie doraźnym na kary 
Arabowie tworzą organizację t. zw. zielonych | więzienia. Tiamwaje nie kursują prócz je- 
koszul, która będzie wzorowana na organi-| dnej linji, na której wozy jeżdżą pod ochro- 


ną czterech żandarmów. 

Damaszek (PAT). Po zakończeniu uro- 
ofiar wypadków 
ostatnich dni doszło do ponownych starć 
między optuszczającymi meczet Omayada ma 
nifestantami a wojskiem i policją. Od salw, 


1 
oddanych do tłamów, padło czterech zabi- 


wah i hilksdgiegjesiu a a z obu stron. 


Zmiany W prezydjum Banku Polskiego. 


pić zmianie na stanowisku prezesa Banku Poł 
skiego, którym jest dr. Wład. Wróblewski. 
Wymieniane są różne kandydatury a ostatnio 
najczęściej mówi się o p. Koeu, który jest zde 
cydowanym przeciwnikiem jakiegokolwiek 
ograniczania wolnego obrotu dewizami i go- 
rącym obrońcą stałości kursu złotego. Poza- 
tem wicemin. Koc pielęgnuje nasze stosunki 
finansowo-kredytowe z zagranicą, zwłaszcza 
z Anglją, gdzie jest dobrze widziany. Podobno 
i teraz urabia on tam grunt dla nowej więk- 
szej pożyczki, a jako gwarancja wzięty byłby 
pod uwagę monopol tytoniowy, który ma być 
zwolniony. od pożyczki włoskiej, Słychać, że 
wicemin. Koc objąłby stanowisko wiceprezesa 
Banku Polskiego, ale pod warunkiem, że 
otrzymałby szersze atrybneje. Sprawa ma być 
załatwiona już w przyszłym tygodniu (preze- 
surę w takim razie objąłby dotychczasowy wi- 
ceprezes Banku Polskiego p. Jan Piłsudski. 
Uw. Red.). Do Rady Bauku — według domie- 
sienia „Depeszy* — ma wejść b. min. Zale- 
ski, Ogólnemu zebraniu akcjonarjuszy ma 
być przedstawiony do zatwierdzenia projekt 
pewnej zasadniczej zmiany. statutu Banku, do- 
tyczący kapitalu, akcyjnego. 


Dolar spada. © 

Warszawa, ©. 2. (Telef) Giełda dewizowa: 
Bclgja 89.35. Holandja 359.85, Londyn 26.22, 
Nowy Jork 5.23, Oslo 131.65. Paryż 35 .Praga 
21.95, Szwajsarja 172.65, Sztokholm 13525, 
Berlin 218.10. 

Papiery procentowe: Stabilizacyjna 60.00, 
premjowa dolarowa 52.8, listy i obligacje ban. 
ków państwowych bez zmian. : 

Akcje: Bank Polski 97, Cukier 83, Węgiel 
12.50, Lilpop 8.75, Starachowice 38.75. Obroty 
dewizami mniejsze, tendencja dla dewiz nie- 
jednolita. dolar prywatnie 5.21, rubel złoty 
4.78, dolar złoty 9.03, marki 148.50, funt szter- 
lingów 26.22. 

Dla pożyczek państwowych i listów zam 
stawnych tendencja słabsza, dla akcyj nieja- 
dmolita, Dillonowska 89, śląska 68.50. m. War. 
sznwy 66. renta ziemska 57, premjowa budo» 
wlana 26.35. 


Bank Rolny zacznie egżekwować. 

Warszawa, 3. 2. (Telef.) Bank Rolny, któ- 
ry w ostatnich latach wstrzymywśł się od sto- 
sowania zarządzeń egzekucyjnych wobec dłty- 
ników na wsi, postanowił wkroczyć obecnie na 
drogę bezwzględnego ściągania należości. Jak 
słychać, zostały wydane polecenia przygotowa- 
nia wniosków egzekucyjnych przeciwko dłuż- 
nikom, zalegającym z zapłatą rat. Wnioski % 
mają objąć ponad 60.000 rolników. 

———00000——— 

Warszawa, 3. 2. (Telef.), Niebawem mają 
być wznowione rozmowy w sprawie kontyn- 
gentów w wymianie handlowej z Estonją. — 
Rozmowy w sprawie wymiany handlowej 
przeprowadzone będą prawdopodobnie rów- 
nież z Grecją i Danją. Chodzić będzie o kon- 
tyngenty na kwarta? najbliższy. Dziś rozpoczę- 
ły się rokowania handlowe polsko-szwedzkie, 
w związku z czem minister przemysłu i ban- 
dlu Górecki przyjał posła szwedzkiego Bohe- 
mana. 


Dla podtrzymania nastroju. 


Berlin (PAT). Na dzień 9 lutego ludność 
miasta Brunswiku została wezwana do spo- 
życia wspólnego posiłku w koszarach mia 
sta. W oznaczonej godzinie zbiorą się grupy 
partji narod.-socjalistycznej z orkiestrami 
w określonych punktach zbornych i przema 
szetują przez ulice miastą do koszar. gdzie 
nastąpi wspólny posiłek. Każdy z uczestni- 
ków obiadu musi ze sobą przynieść talerz I 
łyżkę, przyczem uczestnicy pochodu będ" 


{niesli łyżki w butonierkach. 
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Powieść. 


— Dzień dobry. Przychodzę z polecenia Mr. 
Shannona. Tu mam list — dodał pospiesznie, widząc, 
że szwajcar ma zdecydowaną ochotę zamknać mu 
drzwi przed nosem. 


— Trzeba było odrazu od tego zacząć — warknał 
cerber, otwierając szerzej drzwi. — Zawracanie 
głowy, jakimś dzień dobrv. Wejdźcie. 

Dick został wprowadzony do portjerni, skąd pod 
opieką lokaja udał się do pałacu. Idąc za lokajem, 
ogladał z podziwem ogród. Całe mnóstwo kwiatów, 
znanych i nieznanych. tworzyło zadziwiające ślimacz- 
nice, zawrotne, jak akrobacje samolotu. Tam znów 
ręka ogrodnika stworzyła kolorowe basrelify i hie- 
roglity. Wystrzyżony trawnik lśnił jak aksamit. Hall 
ogromny i zbytkownie urządzony, działał przytla- 
czająco. Dick miał uczucie, jakby znalazł się 
w jakiejś świątyni. Szerokie, niczem jezdnia schody, 
złożone na podobieństwo kławiatury, prowadziły na 
pierwsze piętro. 

Po chwili powrócił lokaj i zawiadomił go, że 
pani narazie jest zajęta, skoro jednak będzie miała 
czas. zawezwie go do Siebie, Dick pozostał sam. 
Włócząc się z jednego końca hallu w drugi, obejrzał 
wszystko, co godne było widzenia. Nikt się nie 
zjawiał. A on był głodny, jak nigdy przedtem. Gdy 
wreszcie wybiła godzina jedenasta, zrozumiał, że 
o nim zapomniano. Opanował go gniew. Zdecydowa- 
nie ruszył na piętro. 


(GŁOS NARODU” z dnia 4 lutego 1938. 


SPOTKANIE. 


Do pierwszych z brzegu drzwi. zapukał ostro. 
Odpowiedziała mu cisza. Zapukał jeszcze raz. Znowu 
cisza. Dick zdecydował się szybko. Pocisnął klarakę. 
Uchylił drzwi i właśnie miał zapuścić wzrok w głab 
pokoju, gdy go uderzyło coś w twarz z taką siłą, że 
omal się nie wywrócił. Co czyni człowiek napadnięty 
z nienacka? 

Dick zerwał miękki przedmiot, owinięty dokoła 
szyji z przekleństwem.: Dopiero później przekonał 


się, że pocisk, jakim został ugodzony, był tylko nie- ; 


wielkich rozmiarów, poduszką. Przedtem jednak po- 
szukał rozognionym wzrokiem sprawcy zamieszania 
i napaści. 

Zobaczył dziewczynę mlodą, patrzaca na niego 
z niemem przerażeniem. Jeśli jednak ona była prze- 
rażoną, to jego ogarnęła formalna panika. Trudno 
orzec, co byłby uczynił, gdyby jego nogi, na moment 
przynajmniej, nie wrosły w ziemię. Ponieważ równo- 
cześnie stracił zdolność wysławiania się, stał niemy, 
jak posag. W głowie zaś panował zamęt. 

Być może, że nieraz marzył o powtórnem 
spotkaniu z dziewczyną, którą poznał i pożegnał 
w mgle londyńskiej. Wszakże nieskończenie trudno 
jest zabronić swym myślom błądzić po tajemniczych 
a serdecznych zakątkach duszy. Czy wogóle mógłby 
ja zapomnieć? Nie, chyba nie. 

Nie poznała go. To jasne. Przecież nie potrafiłaby 
tego faktu ukryć. Naturalnie, że go nie poznała. 
Zmienił się tak bardzo. Pozatem, czy nie umarł dla 
świata? 

Opuścił wolno poduszkę, chociaż pierwotnie 
miał tensam gest wykonać w trybie znacznie przy- 
spieszonym. Dziewczyna wciąż jeszcze patrzyła na 
niego. Byłby śmiesznym, zarozumiałym, osłem, gdyby 
się próbował doszukiwać w tym fakcie jakichś innych, 
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niż zgoła oczywistych, racyj. Zasługiwał na uwagę, 
jeśli nie podejrziiwość. 

Nietylko jego ekstrawaganeki ubiór, nietylko za- 
rośnięte oblicze, nietylko straszliwe maniery. Wiała 
od niego atmosfera, która zaułanie może tylko zabić. 
Cóż dziwnego, że patrzyła się na niego nawet z pewną 
natarczywością! 

— Nie chciałam pana uderzyć — powiedziała. — 
Bardzo mi przykro, że tak się stało. Ale to tylko nie- 
porozumienie. 

Nie powiedziała, jakiego rodzaju było to niepo- 
rozumienie, ale on się nie miał zamiaru informować. 

— To ja powinienem panią przeprosić — po 
wiedział wreszcie. — Wtargnałem tutaj zaiste nie- 
prcszony zupełnie. Przysłał mnie tutaj Mr. Shannon. 
Oto list. 

A więc kandydat na szofera? Czy to nie śmieszne? 
Dziewczyna obejrzała go dokładnie. Buty były echem 
dalekiej zimy. Tak samo spodnie i wiatrówka. Był-żeby 
to — on? Fryzurę miał zapuszczoną i zaniedbana, 
W sumie prezentował się całkiem ujemnie. Czytając 
list, raz po raz, rzucała na niego krótkie badawcze 
spojrzenia. Dick się niecierpliwił, gdyż liścik sta: 
nowczo stawał się za długi. Chociaż kobiety umieją 
czytać nawet między wierszami. 

— Chcielibyście zatem objąć u mnie posadę szo- 
fera? — zapytała. — Ale, mój Boże, musielibyście się 
jakoś przyzwoiciej odziać. — Nagla wesokość, która 
osiadła w kącikach jej ust, sprawiła, że poczerwieniał 
jak piwonja. — Nie możecie przecież tak okropnie 
wyglądać. Liberję otrzymacie odemnie, ale nic więcej. 
Nie macie zapasowego ubrania? Więc, jakże to sobie 
wyobrażacie? Nie rozumiem także, czego się uśmie- 
chacie? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


FRANCISZEK HORNISCH 
Fabryka sukna 


BIELSKO - OLSZÓWKA DOLNA 


poleca: 


Przewielebnemu Dnchowieństwu kamgarny 

wszelkiego rodzaju w nmailenszym gatunku 

oraz czysto wełniane materjaly na bundy 

do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 
dogodne warunki zapłaty. 


Wzmianka. 


Zarząd Okręgowy Rodziny Kolejowej 
w Krakowie zwraca uwagę na rozpisany 
w „Monitorze Polskim* 


przetarg 


na wykonanie centralnego ogrzewania, 
i urządzeń sanitarnych w Domu wy- 
poczynkowym Rodziny Kolejowej w Rabce 


Informacji udziela Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w Krakowie, II. p. 
pokój Nr. 185. 


PRALNIĘ WŁASNĄ 


wzorowo prowadzoną 
przy ul. Kopernika 13 


poleca 
Stow. św. ZYTY. 


Na żądanie naprawia i ceruje bieliznę 


ANCZYC L. W.: Gorzałka — Obrazek dramatyczny w 1 akcie. zł. 
Walka z alkoholizmem w świetłe doświadczeń 


CHODŹKO W. Dr.: 
z okresu wojny światowej 

CIEMNIEWSKI J. Dr. X.: Jak 
abstynenckie 


zakładać i 


DUCHOWICZ B. Dyr.: Dlaczego iw ; jaki sposób szkola po- 
winna walczyć z alkoholizmem młodzieży i społeczeństwa 


HRABIN K.: Narkomanje w szkole 


JACKOWSKI H. X.: Namowa do wstrzemięźliwości 
KALINOWSKI K.: W walce o człowieka — NOWOŚĆ! . 
KALINOWSKI K.: Znaczenie zagadnienia alkoholizmu . 7 


Młodzież absiynencka — zeszyt 1, 2, 3 i 4 


po 
NIESIOŁOWSKI K. X.: Walka z alkoholizmem nakazem mi- 


łości bliźniego à 
OLESKA E.: Egoizm nałogu a estetyka życia , 


OLESKA E.: Wszystko wolno — dawaj wódki. — ska sce- - 


niczny w trzech odsłonach 


SKIBA M.: Alkoholizm jako zagadnienie gospodarcze w Polsce 


SKIBA M.: Wykłady o ailkoholiźmie . 
poleca: 


FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE 


WŁADYSŁAW BOLONSKI 
KRAKÓW, UI. SW. ANNY 3. Tel. 10465. 


Ksiegarnia Krakowska -Kraków ul. św. Krzyża 13. 


W północnej Abisynii. 


cji Lasta-Tigre. 


uczniów, 


(8) -fridnóściath z jakiemi musi się borykaćarmja włoska na północnym froncie w Abi- 
synji świadczy najlepiej powyższe zdjęcie, dokonane w dolinie rzeki Celari w prowin- 


apczany automatycz- 

ne rozkłądauki „no- 
wość" de chowania po: 
ścieli, otomany, materace 
włósienne, łóżka polowe 
poleca tanio tapicer. Kra- 
ków, ul. św. Tomasza «* 
obok pl. Szczevańskegio. 


|= <a 


Maturyczne i dokształcające kursy 


WIEDZA" 


PARCELA BUDOWLANA 


boczna od Kościuszki L. 39. 


KRAKÓW, PLAC MARJACKI 2' 
«Cenmików żądaycie £ * 


TOWARY kosmetyczne 


i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty 


„DOBROLIN* 


do podłóg, obuwia, płyny de metali 
i proszki do czyszczenia naczyń 


MARJI SIEROTWINSKIEJ 


Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47. | 


tów do opracowania. Nadto obo 
wiązkowe egzaminy badają 8 raz 
w ciągu roku szkolnego postęp: 


|: ykładają wybitne siły fachowe. Opłaty niskie 


ANTONIEGO GŁADYSZA 


Prenumerata kosztuje: 
rocznn 4 Zł, półrotzna 2.58 zl, kwartalna 1.58 zł. 


es | | 
z i H ZAKŁAD 
ię o" 7 Kraków, ul. Pierackiego Nr. 14. OE EYE 9 
prowa pal oia | REKORD“ 
e przygotowują na ustnych lekcjach » 
„ 50 | zdfórowych x Krabai FRANCISZKA NIECHAJA 
| w Krakowie, ul, Poselska L. 19 
= 1— | oraz w drodze korespondencji Zapo- estrzy, naprawia fachowo może wazelkiego rodzaju, 
» 150 mocą przystępnie i wyczerpująco PRZE zwy: 
. —.60 opracowanych skryptów, programów 
e 2.50 k A dok; do: kod Miłośnicy Ogrodnictwa | Pszezeln otwa Uzytajcio | 
—.20 3 
r — 25 | ` egzaminu dojrzałości gimnazjum; HASŁO OGRÓDNICZO ROLNICZE” 
20 | 3. I i $ r i M kik consoni NIETWA I ROLNICTWA w POLSCE 7 
"= w zakresie gimn. nowegi 
"A | | aatras MIESIĘCZNIK 
IE 4. egzeminu z 7-miu kias szkoły powsz ten bogato ilustrowany na 40 str. podale wyczerpujące ar 
PIE | UWAGA: Uczniowie kursów koresponden NIEWA) PSZ CZELNICTWA, KWI EcIĄRSTWA 
„ 1.80 | eyinych otrzymują eo miesiąc te 1 GOSPODARSTWA DOMOWEG 
2.50 | maty z 6-ciu głównych przedmio- wychodzi 1 każdego miosiąca pod nacz. Śrofakcji 
| 
| 
| 
| 


Adres: Redakcja „Hasła Ogrednicze-Rolniczoge“ 
| TARNÓW, skrzynka poczt. 125. 


Okazowy numer wysyła się po otrzyman u " 
w znaczkąch pocztowych. 


= OJ 


Wydawca za „Głos Narodu*, Skę s ogr. odpow.K. Holeksa. Kedaktor odpowiedą, Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. sars. R. Fert 


